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3 © m aja
d o  Seimu
i rad narodowych

W ARSZAW A PAP. Rada Państwa zarządziła w y­
bory do Sejmu PRL i do rad narodowych, wyznacza­
jąc ich datę na niedzielę 30 maja 1965 r.

Rada Państwa podzieliła obszar państwa na 80 okrę­
gów wyborczych dla w yborów  do Sejmu, oraz usta li­
ła  liczbę posłów w ybieranych w  poszczególnych okrę­
gach wyborczych.
 ̂ Rada Państwa usta liła  liczbę członków wojewódz­
k ich  rad narodowych i  m ie jskich rad narodowych w  
miastach wyłączonych z województw , w  granicach od 
80 do 150.
j Rada Państwa u tw orzy ła  352 okręgi wyborcze dla 
w yboru  wojewódzkich rad narodowych i 101 okręgów 
wyborczych dla w yboru  m iejskich rad narodowych 
w  miastach wyłączonych z wojew ództw  oraz usta liła  
liczbę radnych w ybieranych w  poszczególnych okrę­
gach wyborczych.

w yb o ry

Sensacyjne oświadczenie b. SS-mana

Bormann i Meneóle
przebywają w Brazylii?

Wanda Wiłkomirska
w Filharmonii 
Szczecińskiej

R IO  DE JA N E IR O  PAP. P o lic ja  b ra zy lijska  pochw yciła  
przed k ilk u  dn iam i pewnego osobnika, k tó ry  w  czasie śledz­
tw a  przyzna ł się iż  jest b. o ficerem  SS o nazw isku SONNEM  
BERG. Osobnik ten ośw iadczył, iż  d w u kro tn ie  spotka ł się ze 
zbrodniarzem  w o jennym , lekarzem  z O święcim ia, JO SEPHEM  
M EN G EŁE. Dodał on, iż w ie  od swych p rzy jac ió ł, że za­
stępca H itle ra , M A R T IN  B O R M A N N  przebyw a w  B ra z y lii.

M e n g e le  je s t  w in ie n  ś m ie r c i  w ie ­
lu  w ię ź n ió w  o b o z u  w  O ś w ię c im iu ,  
k t ó r z y  z m a r l i  w  w y n ik u  je g o  z b r o d  

n ic z y c h  e k s p e r y m e n tó w ,  b ą d ź  p o ­
n ie ś l i  ś m ie r ć  w  k o m o r a c h  ga zo ­
w y c h .  W e  w r z e ś n iu  u b .  r .  w e d łu g  
p e w n y c h  i n f o r m a c j i  M c n g e lc  z t r u ­
d e m  z d o ła ł  u c ie c  p r z e d  a re s z to w a ­
n ie m  w  s to l ic y  P a r a g w a ju ,  A s u n -  
c io n . W  l is to p a d z ie  w ła d z e  są d o w e  
w  N R F  w y z n a c z y ły  n a g ro d ę  w  w y ­
s o k o ś c i 3 t y s .  f u n t ó w  z a  in f o r m a ­
c je ,  k tó r e  p r z y c z y n ią  s ię  d o  a re s z ­
to w a n ia  in n e g o  z b r o d n ia r z a ,  M a r t i ­
n a  B o rm a n n a .

P r z e d s ta w ic ie l  p o l i c j i  w  S a o  P a u ­
lo  o ś w ia d c z y ł ,  że S o n n c m b e r g  p o ­
s ia d a ! p a s z p o r t  z a c h c d n io n ie m ie c k i  
n a  n a z w is k o  A l f r e d a  T r e n k c r a  o ra z  
p a s z p o r t  a r g e n ty ń s k i  n a  n a z w is k o  
C a r lo s a  R o d r ig u e z a .

J e s t o n  p o s z u k iw a n y  za  d o k o n a ­
n ie  6 w ła m a ń  n a  te r e n ie  N R F .  J e g o  
a r e s z to w a n ie  n ie  m a  r z e k o m o  ż a d ­
n e g o  z w ią z k u  ze  s p r a w ą  z a b ic ia  
z b r o d n ia r z a  w o je n n e g o  C u k u rs a ,

In a u gu racy jny  koncert 
F ilh a rm o n ii Szczecińskiej 
u ś w ie tn ił występ znakom i­
te j skrzypaczki W andy W ił 
ko m irsk ie j, k tó ra  w yko na­
ła  K oncert Skrzypcow y 
e -m o ll F. Mendelssohna.

Foto: Stefan Cieślak

m ann przeszedł operację p la­
styczną tw arzy, ta k  że jego w y 
gląd zew nętrzny u legł ca łko w i­
te j zm ianie. Również Joseph 
M engele w yg ląda  inaczej niż 
na fo tog ra fia ch  z okresu w o j­
ny. Sonnem berg dodał, że ucie 
k in ie rz y  h itle ro w scy u tw o rzy li 
specja lną organizację samoobro 
ny  po pochwyceniu w  1960 ro ­
k u  A d o lfa  E ichm anna.

N o w y  oburzający skandal
w  w ym ia rze  spraw ied liw ośc i N R F

Zbrodnicze „siostry“  
- uniewinnione

B O N N  PAP. Sąd przysię­
g łych w  M onachium  og łosił w  
p ią te k  w y ro k  w  procesie to ­
czącym się od 22 lu tego prze­
c iw ko  14 by łym  p ie lęgn iarkom  
lecznicy w  Obrzycach (w oj. zie 
lonogórskie), k tó re  w  la tach 
w o jn y , w  ram ach tzw. p rog ra -

Po demonstracji przed ambasadą USA w  Moskwie

fisia m ®.do ChRL
M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  a -  

g e n c ja  T A S S , M in is te r s tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  p r z e k a z a ło  
w  p ią te k  a m b a s a d z ie  C h iń s k ie j  R e  
p u b l i k i  L u d o w e j  n o tę  d o  r z ą d u  
C h R L . N o ta  ta  s ta n o w i o d p o w ie d ź  
n a  n o tę  c h iń s k ą ,  d o ty c z ą c ą  d e ­
m o n s t r a c j i  s tu d e n tó w  z a g r a n ic z ­
n y c h  w  M o s k w ie  p r z e d  a m b a s a d ą  
U S A  w  d n iu  4 m a r c a .  N o ta  r a ­
d z ie c k a  s tw ie r d z a ,  że  u c z e s tn ic y  
d e m o n s t r a c j i  d o p u ś c i l i  s ię  b e z p o  
ś r e d n ie j  n a p a ś c i n a  m i l i c j ę  r a d z ie  
c k ą .  N o ta  p o d k r e ś la ,  że  n a r o d o w i 
r a d z ie c k ie m u  b l is k ie  i  z r o z u m ia łe  
są u c z u c ia  o b u r z e n ia  z p o w o d u  
a k t ó w  a g r e s j i  a m e r y k a ń s k ie j  w o ­
b e c  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o ,  u c z u ­
c ia ,  k t ó r y m  d a w a l i  w y r a z  u c z e s tn i 
c y  d e m o n s t r a c j i  s tu d e n tó w  z a g r a -  

ł  n ic z n y c h  w  d n iu  4 m a r c a .  J e d n a k

że  z d e c y d o w a n e  k r o k i  p r a k ty c z n e  
d la  p o ło ż e n ia  k r e s u  a g r e s j i ,  p o l i ­
t y c z n e  w y s tą p ie n ia  i  d e m o n s tra c je  
o  c h a r a k te r z e  p o l i t y c z n y m  p r z e c iw  
k o  k a r y g o d n y m  p o c z y n a n io m  i m ­
p e r ia l iz m u  a m e ry k a ń s k ie g o  —  to  
je d n a  s p r a w a ,  a p r o w o k a c y jn e  a k ­
c je  i  a w a n tu r y  w  s to s u n k u  do  
o b c e j a m b a s a d y  i  o s ó b  u r z ę d o w y c h  
—  k t ó r y m  p o r u c z o n o  z a c h o w a n ie  
p o r z ą d k u  p u b l ic z n e g o  —  to  z u p e ł­
n ie  in n a  s p r a w a .

M in is te r s tw o  S p r a w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  Z S R R  z a ż ą d a ło  o d  a m b a s a ­
d y  C h R L ,  a b y  p o d ję ła  k r o k i  c a ł­
k o w ic ie  w y k lu c z a ją c e  m o ż l iw o ś ć  
p o w tó r z e n ia  p rz e z  o b y w a te l i  c h iń  
s k ic h  w  Z S R R  a k c j i  p o d o b n y c h  d o  
t y c h ,  j a k ie  m ia ł y  m ie js c a  p o d c z a s  
d e m o n s t r a c j i  4

m u eutanazji m ord ow a ły  za­
strzykam i chorych psychicznie. 
Na m ocy w y ro k u  w szystkie o- 
skarżonc zosta ły uniew innione.

A k t  oskarżenia zarzucał b. 
p ie lęgn iarkom  pozbawienie ży­
cia ponad 200 pacjentów , do 
czego się zresztą częściowo 
przyzna ły . W  Obrzycach re a li­
zując h itle ro w sk i p rogram  euta 
naz ji zam ordowano przypusz­
czalnie 8 tys. osób.

Z  w y r a ź n y m  z a s k o c z e n ie m  o d n o ­
to w a ła  p ra s a  z a c h o d n io n ie m ie c k a  
te n  w y r o k .  Z a c h o d n io b e r l iń s k i  
d z ie n n ik  . .B e r l in e r  M o r g e n p o s t ”  w  
k o m e n ta r z u  r e d a k c y jn y m  k r y t y k u ­
je  w y r o k .  D z ie n n ik  p isze , iż  w y r o k  
te n  „ f e r o w a n y  p o d c z a s  t r w a n ia  d e  
b a ty  p a r la m e n ta r n e j  n a d  p r o b le ­
m e m  p r z e d a w n ie n ia  z b r o d n i  n a z i­
s to w s k ic h ,  m o ż n a  be z  p rz e s a d y  u -  
z n a ć  za s e n s a c y jn y " .

D z ie n n ik  z w ra c a  u w a g ę , i ż  p r o ­
w a d z o n e  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  
p ro c e s y  e só b  o s k a r ż o n y c h  o  r e a l i ­
z a c ję  h i t le r o w s k ic h  p la n ó w  u ś m ie r ­
c a n ia  n ie u le c z a ln ie  c h o r y c h  w y k a ­
z u ją  c a ły  s z e re g  „ z a w s ty d z a ją c y c h  
p o t k n ię ć " .

O r g a n iz a to r z y  m a s o w y c h  m o r ­
d e r s tw  p o p e łn ia n y c h  n a  u m y s ło w o  
c h o r y c h  z d o ła l i ,  z n ie l ic z n y m i  w y ­
ją t k a m i ,  u n ik n ą ć  k a r y .

W  dniu  12.I I I . 1965 r. od­
by ła  się dem onstracja m ło­
dzieży przed ambasadą 
U S A w  W arszawie prze­
c iw ko  am erykańskie j agre 
s ji w  W ietnam ie. M łodzież 
zgrom adziła się w  A l. U jaz 
dow skłeh w  W arszawie z 
transparentam i i  hasłam i 
głoszącymi solidarność s 
narodem  wietnam skim .

Na zd jęc iu : fragm ent de 
m onstracjL

C A F —  fo t. U chym lak

Polscy alpiniści
na Zielonej iglicy

P A R Y Ż  P A P . W e  w to r e k  w y r u ­
s z y ła  z C h a m o n ix  5 -o s o b o w a  e k ip a  
p o ls k ic h  a lp in is tó w ,  k tó r a  p o s ta ­
n o w i ła  d o k o n a ć  t r u d n e g o  w y c z y n u ,  
j a k im  Jes t w e jś c ie  n a  s z c z y t Z ie lo ­
n e j  I g l i c y  ( A iq u i l l e  V e r te )  w  m a ­
s y w ie  M o n t - B la n c  w  w a r u n k a c h  z i ­
m o w y c h .  W  s k ła d  e k ip y  w c h o d z ą  
m . i n . :  M u s z a ls k i,  G r y s z e w s k i,  
S c h o d a k  i  S u r d e l .  W e d łu g  i n f o r ­
m a c j i  u z y s k a n y c h  te le fo n ic z n ie  z 
C h a m o n ix ,  w  s o b o tę  r a n o  w id z ia n o  
n a s z y c h  a lp in is tó w  n a  s z c z y c ie  
I g l i c y ,  w z n o s z ą c e j s ię  n a  w y s o ­
k o ś ć  4 121 w .

Śmierć bankruta
P A R Y Ż  P A P . W  p ią te k  z n a le z io  

n o  n a  d n ie  s z tu c z n e g o  je z io r a  w 
p o b l iż u  F r e ju z  z w ło k i  z n a n e g o  b a n  
k ie r a  z  L a z u r o w e g o  W y b rz e ż a , w ła  
ś c ic ie la  b a n k u  N ic e i ,  L o u is a  M a r ­
t in e ta ,  k t ó r y  z a g in ą ł  o d  ś r o d y . J a k  
w y k a z a ło  d o c h o d z e n ie , p o p e łn i ł  
o n  s a m o b ó js tw o  k ie r u ją c  s w ó j  sa 
m o e b ó d  d o  je z io r a ,  b y  u n ik n ą ć  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  k r a c h  f i n a n ­
s o w y  b a n k u ,  k tó r e g o  p a s y w a  o c e ­
n ia  s ię  n a  20 m i l io n ó w  n o w y c h  
f r a n k ó w  ( o k o ło  5 m in  d o la r ó w ) .

Zastępca Hitlera poddał 
operacji plastyczne! twarzy n̂n̂ t̂ Sem11 i

r  r  "  *  się od niego, że M a rtin  B o r-
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TYDZIEŃ  
W SEJMIE

W  m in ionym  tygodn iu  dw ie  kom isje sejmowe opracow ywały 
sprawozdanie ze sw e j dzia ła lności w  up ływ ające j kadencji, 
prace ustawodawcze za ję ły  o w ie le  w ięce j m iejsca.

P ro je k t ustaw y o bezpieczeństwie i  h ig ien ie  p racy  s ta ł na 
porządku dziennym  kolejnego posiedzenia K o m is ji P racy i 
Spraw  Socjalnych. P ro je k t u s ta w y  o sądach społecznych roz­
pa tryw any  by ! na w spó lnym  posiedzeniu K o m is ji Spraw  W e­
w nętrznych i W ym iaru  S p raw ied liw ości. A  U staw y o zaopa­
try w a n iu  ro ln ic tw a  i  w s i w  w odę  przez K o m is ję  R o ln ic tw a  i  
P rzem ysłu  Spożywczego.

A czko lw iek  obydw a te  p ro -  rzy  stanow isko p ro fesora  kon- 
je k ty  są niezm iern ie istotne, traktow ego. P o rządku je  ppra- 
to  w  centrum  zainteresowania w y  pracow n ików  technic- ” ch 
znalazł £iq kom pleks p ro je k tó w  i  adm in is tracy jnych  uczelni, 
ustawowych dotyczących szkol Znowelizow ana U staw a o Pol 
n ic tw a  wyższego, k tó ry  rozpa- sk ie j A ka dem ii N a u k  uelastycz 
tryw any by! przez KOMISJĘ n ia  dotychczasowe przepisy do 
O Ś W IA TY  I  N A U K I oraz K O  tyczące ro ta c ji p racow ników , 
MISJĘ OBRONY NARODO- ich  ko n ta k tu  z życ iem , a jedno 
¿WEJ. ' cześnie lik w id u je  pewne n ie -
, B la  nikogo, k to  styka się z słuszne ich  p rzyw ile je , ja k  np. 
zagadnieniam i szko ln ic tw a w yż  skraca —  w ychodząc z założę 
szego oraz badań naukow ych nia, że w  p rzec iw ieńs tw ie  do 
w  Polsce, h ib  chociażby ś ledz ił p racow n ików  wyższych uczelni 
dyskusję, jaka na le  tematy to  nie są obciążeni za jęc iam i dy- 
czyła się niedawno na lam ach «taktycznym i —  okresy przyslu 
perio dyków  społeczno-feultural gujące im  dla zdobycia k o le j­
nych — n ie  są ta jem n icą  n ie - nych stopn i naukow ych, 
dom agania ja k ie  wyistępują w  P ro je k t U staw y o  wyższym  
tych  dziedzinach. Zrodzona ja -  szko ln ic tw ie  w o jskow ym  r rz e ­
k o  reakc ja  na niesłuszne p ra k -  w id u je  nadania statusu w yż- 
t y k i  drobiazgowego w  okresie szej uczelni n ie k tó rym  szkołom 
poprzednim  ingerow ania ad m i- zawodowym  is tn ie jącym  w  W oj 
n is t ra c ji w  życie wyższych sku Po lskim , 
uczelni. Ustaw a o szkołach w y ż  P ro je k t U staw y o stopniach 
szych z 1953 r. n ie  spe łn iła  po - i  ty tu ła ch  naukow ych uprasz- 
k ładanycb  w  n ie j nadziei. <*za przede w szys tk im  fo rroa l- 
Przed staw iony S e jm ow i zespół ności try b u  doktoryzow ania 
p ro je k tó w  ustawodawczych do sie, dopuszcza do  niego także 
tyczących szkoln ictw a wyższe- osoby, k tó re  będąc absolwenta 
go. P o lsk ie j A ka dem ii Nauk, n ri wyższych szkó ł zawoćo- 
in s ty iu tó w  naukowo-ba da w -  w ych  n ie  m ają  ty tu łu  magistra
czych i  ty tu łó w  naukow ych, a le g itym u ją  się dorobkiem  na 
aczko lw iek zaw iera szereg za- u kcw ym , pozwala uznać jako  
gadnień dyskusyjnych —  w yka  dysertacje dok to rsk ie  prace 
zało to  posiedzenie K o m is ji pro jektow e, kons trukcy jne  i 
O św ia ty i  N auki z 9 hm. —  sta technologiczne, a także fm e ­
nów i  tu  n ie w ą tp liw y  k ro k  na- m enty  prac zb iorow ych je ś li 
przód. A  to  z następujących nesza n iew ątp liw e piętno au- 
wzg lędów: to rskie.

—  u jedno lica  p raw a i  obo- W  sum ie w iec nowości m nó-
w ią z k i p racow n ików  nauki n ie  siwo. A  w szystkie , choć kruszą 
zależnie cd p laców k i, w  k tó re j tra d y c y jn y  m odel organ izacji
są za trudn ien i; szko ln ic tw a  wyższego i nauki.

—  dostosowuje przepisy do pow inn y przyczyn ić  się do le -
sp e cy fik i poszczególnych placó pszego nadążania przez n ie  za 
w e k  naukow ych i  naukow o-dy potrzebam i życia.

Zebrano p raw ie  5 m ilia rd ó w  z ł

w ybudow ano  i  odbudow ano 9519 ob iektów

20 lat SFSS
W AR SZA W A PAP. W  ro ku  bieżącym m ija  20 la t dz ia ła l­

ności SFOS. Ciesząca się powszechnym poparciem społeczeń­
stw a akc ja  Społecznego Funduszu Odbudowy K ra ju  i  S to licy  
zapewniła w  ciągu 20-lecia sfinansowanie ze środków  spo­
łecznych odbudowę lu b  w ybudow anie  9 519 obiektów . Do
c h w ili obecnej e fek ty  zb ió rk i przekraczają ju ż  4 m ilia rd y  800 v v  » .  . . .  _
m ilionów  złotych. Ten poważny dorobek świadczy o w ie lk im  EK3 A A  £ - ! 8 Ź f f Z I 0  S F O S  
rozw oju  popularności SFOS wśród społeczeństwa. '

Z B IÓ R K A  na SFOS sta ła się 
masową akcją społeczną. W  ok.

k ie g o  m i i i t a r y z m u .  P r o t e s tu ją  p rz e  
c iw k o  p r o je k t o w i  p r z e d a w n ie n ia  
w  N R F  ś c ig a n ia  h i t le r o w s k ic h  lu -

M. Spychalski 
i E. Gierek
w  Katow icach

KATO W ICE PAP. W  sobofę 
icach ju b i­

leuszowy 20 zjazd sprawozdaw-

•... tysiącach hó l i  kom ite tów  dobój3,w 'Vaz p o tę p ia ją  imperial! ----- 1*—  "  »«•*>«■i
rozsianych po całym  k ra ju  p ra  s ty c z n e  a k c je  p r z e c iw k o  w a lc z ą -  obradował w  Katowicach ju b i-
cu ją  dzies ią tk i tysięcy dz ia ła- cyi? °  s'Mą wolno^  n a r o d o m , a 
^  *  z w ła s z c z a  z a g r a ż a ją c ą  p o k o jo w i

ś w ia to w e m u  a g re s y w n ą , a w a n tu r n i  . .  -V  “ l ' ' , “
Tegoroczny I I I  k ra jo w y  zjazd cz-i działalność imperialistów ame 1 /.agłębia. w  obradach

delegatów SFOS k tó ry  od hę- w Az-*i Południowo- wzję li m. in. udział członkowie
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dafe tycznych;
, —  uelastycznia s tru k tu rę  o r­

gan izacyjną szko ln ic tw a w yż­
szego;

— podnosi rangę nauk tech­
nicznych;

—  uwzględnia rosnące znaczę 
n ie  badań nauk owych p row a­
dzonych przez nie p ro fes jon a li­
stów poza placówkam i nauko­
w ym i.

W  szczególności np. znow eli­
zowana Ustawa o szko ln ic tw ie  
wyższym  obe jm uje  swym  zasię 
giem. także wyższe szkoln ictw o 
zawodowe. Pozwala w  szczegół 
nym  przypadku m in is tro w i po 
Woływać k ie ro w n ikó w  katedr, 
dyrek to rów  in s ty tu tó w , p ro fe ­
sorów i docentów etatowych 
(na to  stanow isko także osoby 
posiadające ty tu ł doktora , ale 
k tó re  nie m ają  jeszcze przepro 

.wadzonego przewodu h a b ilita ­
cy jnego), a także przenosić pra 
cew n ików  nauki — co ma n ie­
słychanie ważne znaczenie np. 
p rzy  tw orzen iu  się now ych d y ­
scyplin naukowych ezy k ie ru n ­
kó w  studiów. Znamy ten k ło ­
pot dobrze w  Szczecinie, gdzie 
o b rak  tak ich  w łaśnie p rzep i­
sów rozb ija  się ciągle sprawa 
pow ołan ia  w yd z ia łu  budowy 
okrę tów  p rzy  Po litechnice. No- 
twela wprow adza zm iany w  
kom petencjach i  składzie orga 
nów k ie ru jących  szkołą. T w o-

J. BABIŃSKI

Kuchenki gazowe 
bez płomienia

K I E Ł  C K  P A P . W  R a d o m s k ie j  F a -  
b iy e e  W y r o b ó w  E m a l ie  w  a n y c  h  sp e ­
c ja l iz u ją c e j  s ię  w  p r o d u k c j i  k u c h e ­
n e k  p a r o w y c h  —  w y k o n a n o  p r o to ­
t y p  k u c h e n k i  % n o w y m  r o d z a je m  
p a ln ik ó w  tz w .  b e z p ło m ie n io w y c h .

Z a le tą  ł y c h  u r z ą d z e ń  je s t  p rz e d e  
w s z y s tk im  b . d u ż a  o s z c z ę d n o ś ć  s p a ­
la n ia  g a z o  {© za p r e c . ) ,  a b s o lu tn i?  
n ie  za n ie c z y s z c z a n a  d n a  n a c z y ń  o ra z  
w y tw a r z a ją  s to s u n k o w o  m a ło  ga ­
z ó w  s p a l in o w y c h .

ko zakrojona kam pania spra 
woziiawczo-wyborcza.

Na zjazdach kom ite tów  tere 
now ych SFOS pod jęto szereg 
zobowiązań d la  uczczenia 20-le 
cia Po lski Ludow ej, k tó re  ko­
m ite ty  SFOS sukcesywnie rea­
lizu ją .

Z jazdy kom ite tów  SFOS, któ  
re odbyły  się ju ż  w  wojew ódz­
twach: białostockim , warszaw­
skim , koszalińskim , zie lonogór­
skim , rzeszowskim , łódzkim  i  
w  Poznaniu, podsumowały po­
ważny dorobek swej pracy.

I  t a k  n p .  w  w o j .  b ia ło s to c k im
s f in a n s o w a n o  c a łk o w ic ie  łu b  czę ś­
c io w o  b u d o w ę  3is9 o b ie k tó w ,  w ś ró d  
n ic h  o d b u d o w ę  z a b y tk o w e g o  r a tu  
sza w  B ia ły m s to k u ,  b u d o w ę  S z k o ły  
P ie lę g n ia r e k  w  th o r o s z c z y ,  D o m u  
T e c h n ik a  N O T  w  B ia ły m s to k u ,  
m ie js k ie j  i  p o w ia to w e j  b ib l io t e k i  
w  S u w a łk a c h .

W  w o j .  z ie lo n o g ó rs k im  w ś ró d  249 
o b ie k tó w  f in a n s o w a n y c h  c z ę ś c io ­
w o  lu b  c a łk o w ic ie  p rz e z  S F O S  z n a j  
d u ją  s ię  m .  i n . :  z a b y t k o w y  z a m e k  
w  Ż a g a n iu  a d a p to w a n y  n a  d o m  
k u l t u r y ,  d o m  m ło d e g o  n a u c z y c ie la  
w  Z ie lo n e j  G ó rz e , p r z e d s z k o le  im .  
D z ie c i G ło g o w s k ic h  w  G ło g o w ie .

W  w o j .  łó d z k im  S F O S  f in a n s o ­
w a !  423 in w e s ty c je .

N a  te r e n ie  w o j .  k o s z a l iń s k ie g o  
S F O S  f in a n s o w a ł  b u d o w ę  343 o -  
b ie k tó w ,  a m .  in . :  K lu b u  M ię d z y  
n a r o d o w e j  P r a s y  i  K s ią ż k i  w  K o  
s z a l in ie ,  k lu b u  w o js k o w e g o  w  K o  
1 o  o rz  eg  u  i  p o w ia to w e g o  d o m u  k u l  
t u r y  w  S łu p s k u .

W  z ja z d a c h  w o je w ó d z k ic h  u c z e ­
s tn ic z y  c e n t r a ln y  a k t y w  S F O S . 
B r a l i  w  n i c h  u d z ia ł  c z ło n k o w ie  
R a d y  G łó w n e j  S F O S : s e k r e ta r z  
R a d y  P a ń s tw a  — J u l ia n  l io r o d e -  
c k i ,  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  C R Z Z  — 
P io t r  G a je w s k i  i  p o s . —  J a n  Iz y -  
d o r c z y k .

Z jazdy w ykazu ją  wysoką po­
stawę ideową działaczy SFOS, 
ich świadomą wolę ja k  na jba r­
dzie j w łaściwego prowadzenia 
te j a kc ji, usuwania b raków  
niedociągnięć.

W  c z a s ie  z ja z d ó w  z e b r a n i  d a ją  
z d e c y d o w a n y  w y r a z  o b u r z e n iu  na  
sze g o  s p o łe c z e ń s tw a  w o b e c  p o l i ­
t y k i  o d b u d o w y  z a c h o d n io n ie m ie c -

jcw ód/Jtlm  zostanie zakończo­
na. kretarz K W  PZPR w  Katowicach 

— EDWARD GIEREK.

NASZA POGODYNKA

Coraz cieplej
Czy grozi nam powódź?

OD KILKU DNI temperatura P o d  k o n ie c  I I  d e k a d y  m a r c a  l u b
w  c a ł y m  k r a j u  s y s t e m a t y c z n ie  n a , P o c z ą tk u  i i i  s to p n io w y  w z r o s t
w a - a s ia  C o  d z ie ń  ie c f  r , k i i f e !  a c h Jr a u n i m a  o d  z a c h o ,tłu - M o ż l iw e  w z r a s t a . . t o  d z ie ń  je s t  o  k i t k a  o p a d y  aeSVjCZU ł u b  ŚI>ie jfu ,  r t€sz_
s t o p n i  c i e p ł e j  w  d z ie ń ,  a c o  n o c  c z e m . T e m p e r a tu ra  w  d z ie ń  z n a e z -  
p r z y m r o z k i  s ą  m n ie js z e .  S i l n a  o -  r . ie  p o w y ż e j  z e ra , w  n o c y  s p a d k i  w

P060OA sia dziś
POGODNIE. Tern 
peratura od m :- 
nus 9 stopni no­
cą do około plus 
6 stopni dniem. 
W ia try  słabe po­
łudniowo-wschod­
nie.

Kto najlepszy
z chopieiowskiej czołówki?

T O  C O  S IĘ  D Z IE J E  w  s a l i  n a  J a s n e j n ie  m a  ż a d n e g o  p r e ­
c e d e n s u . N ie  p o m a g a  p o d w ó jn e  i  p o t r ó jn e  o b s ta w ia n ie  d r z w i  p e r ­
s o n e le m  k o n t r o lu ją c y m  b i l e t y  —  p u b lic z n o ś ć  (s z c z e g ó ln ie  ta  ra lo d a )  
s i lą  i  p r z e m y ś ln y m  s p o s o b e m  d o s ta je  s ię  n a  sa lę . P o  d w ie ś c ie ,  
t r z y s ta  o só b  w d z ie r a  s ię  k a ż d e g o  d n ia  — a b i le te r z y  są b e z s i ln i .  
Z re s z tą  o n i  s a rę i w p lą  s ię  z n ó g  p o  t r z e c h  ty g o d n ia c h  te j  —  p r z e ­
g r y w a n e j  z re s z tą  n a jc z ę ś c ie j —  w a lk i .

P u b lic z n o ś ć  je s t  p o d z ie lo n a  n a  w ie le  g r u p .  B o g a c tw o  ta le n t ó w  
i  i n d y w id u a ln o ś c i,  r ó ż n ic e  s t y l is ty c z n e  g r y  —  w s z y s tk o  to  s p r a ­
w ia ,  ż e  t r u d n o  w y b r a ć  z tu z in a  p ia n is tó w ,  k t ó r z y  d o s ta l i  s ię  d o  
f in a ło w y c h  r o z g r y w e k ,  n a jw ię k s z e g o  f a w o r y ta .  N a p ię c ie  i  r o z g o ­
r ą c z k o w a n ie  r o ś n ie  w  m ia r ę  j a k  z b l iż a  s ię  p o n ie d z ia łk o w e  o g ło ­
s z e n ie  p rz e z  j u r y  la u r e a t ó w  i  i c h  k o le jn o ś ć  w  z d o b y c iu  n a g ró d  
i  w y r ó ż n ie ń  d la  d w u n a s tu  a r t y s t ó w  z  d z ie w ię c iu  k r a jó w  ś w ia ta .

W s z y s c y  z a d a ją  s o b ie  p y t a n ie :  k t o  to  b ę d z ie ?  M A R T I I A  A R -  
G E R IC H  z  A r g e n t y n y  c z y  E D W A R D  A U E R  z  U S A ?  B r ą z y l i j c z y k  
A R T H U E O  M O R E IK A  L I M A ,  c z y  R o s ja n k a ,  P o lk a ,  J a p o n k a ?

A le  p a m ię ta jm y :  n a jp r a w d z iw s z ą  o d p o w ie d ź  n a  p y t a n ie ,  k t o  
j e s t  n a jw ię k s z y m  a r t y s t ą  .te g o  k o n k u r s u  c h o p in o w s k ie g o  —  d a  
s a m o  ż y c ie .  M a m y  w ie le  p r z y k ła d ó w  z p o p r z e d n ic h  im p r e z ,  że  
t r e m a  i  n e r w y  e l im in o w a ły  n a  d a ls z e  m ie js c a  b a r d z o  u ta le n to w a ­
n y c h  a r t y s t ó w .  C i,  k t ó r z y  u m ie l i  j e  o p a n o w a ć  —  d o s ta w a l i  s ię  d o  
n a jw y ż s z e j  c z o łó w k i.  C z y  z a w s z e  p o te m  u m ie l i  z d a ć  te n  e g z a m in , 
j a k i  p r z e d  n im i  s ta w ia ła  k o n c e r to w a  e s t ra d a ?

O d p o w ie d ź  n a  t o  r e to r y c z n e  p y t a n ie  je s t  p r ó s ta .  W ie m y  p rz e c ie ż , 
z e  r ó w n ie ż  a r t y ś c i ,  k t ó r z y  z a jm o w a li  w  k o ń c o w e j  g r u p ie  d a ls z e  
m ie js e a , d z iś  f i g u r u j ą  n a  a f is z a c h  n a jw ię k s z y c h  s a l k o n c e r to w y c h  
ś w ia ta .  Z B IG N I E W  P R E IS

peracja słoneczna sprzyja na r a ­
zie akc ji przeciwpowodziowej.

Topniejący w  dzień śnieg 
lód, ponownie zamarza wieczo­

rem i w  nocy. Dzięki temu do 
izek i strum ieni nie dociera 
zbyt obfita ilość wody i  na razie 
nigdzie n ie  notuje się większego 
przyboru. Jeśli taka sytuacja u- 
trzyma się jeszcze przez tydzień, 
zagrożenie powodziowe znacznie 
zmaleje — tw ierdzą fachowcy j 
Głównego Kom itetu Przeciwpo 
wedziowego oraz hydrologowie 

PIHM.

S p r z y ja ją c ą  s y tu a c ję  z a w d z ię c z a  
m y  ro z le g łe m u  w y ż o w i ,  k tó re g o  
c e n t r u m  z n a jd u je  s ię  w p r a w d z ie  
n a d  w s c h o d n im i B a łk a n a m i,  a )e  
o b s z a r  w y ż o w y  s ię g a  d o  ś r o d k o w e j  
S k a n d y n a w ii  p o  M o r z e  Ś ró d z ie m n e  
i  o d  r e jo n u  M o s k w y  p o  ś r o d k o w ą  
F r a n c ję .  N a d  P o ls k ą  tw o r z y  s ię  
c y r k u la c ja  p o łu d n io w a ,  c o  z a p o ­
w ia d a  d a ls z e  o c ie p le n ie  w  n a jb l iż ­
s z y c h  d n ia c h .  N a  m a p a c h  p o g o d y  
w id a ć  r ó w n ie ż  c ie p łe  u k ła d y  n iż o ­
w e  p r z e s u w a ją c e  s ię  p o w o l i  o d  
A t la n t y k u  n a  w s c h ó d . J e ś l i  
k e  d n i  z b l iż ą  y !ę  o n e  n a d  E u ro p ę  
ś r o d k o w ą  — m o ż e  n a s tą p ić  b a r d z o  
s z y b k ie  i  g r o ź n e  w  s k u tk a c h  o c ie ­
p le n ie  o r a z  o p a d y  d e s z c z u . W te d y  
z a g ro ż e n ie  p o w o d z io w e  m o ż e  w y r o ­
sną ć . W s z y s tk o  z a le ż y  żartem  oc 
d a ls z e g o  r o z w o ju  s y tu a c j i  a tm o s fe ­
r y c z n e j.

P r o g n o z y  m e te o r o lo g ó w  są  n a s tę ­
p u ją c e :

—  P o c z ą tk o w o  p r z e z  k i l k a  d n i  p o ­
g o d n ie  i  s ło n e c z n ie , z  n ie w ie lk im  
w z ro s te m  z a c h m u r z e n ia .  W  d z ie ń  z 
k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  c ie p le j  —  od  
o k . p lu s  1© s to p n i n a  z a c h o d z ie  i 
D o ln y m  Ś lą s k u  d o  p lu s  5— 7 s t. w  
c e n t r u m  i  o k . p lu s  4—5 n a  w s c h o ­
d z ie .

p o b l iż u  z e r a  l u b  s ła b e  p r z y m r o z k i .

W IC H E R E K

Po c iężk ich

zmaganiach z m orzem

„Kol-61“  
w y d o b y ty

G D A Ń S K  P A P . J a k  j u ż  i n f o r ­
m o w a l iś m y ,  p o d c z a s  g ę s te j  ś n ie ­
ż y c y  i  s z to rm u  z a to n ą ł  27 lu te g o  
b r .  u  w e jś c ia  d o  p o r tu  w  K o ło ­
b rz e g u  k u t e r  „ K o ł —61” ,  n a le ż ą c y  
l o  p rz e d s ię b io r s tw a  r y b a c k ie g o  
.B a r ls a ” . P o d c z a s  te g o  t r a g ic z n e ­

g o  w y p a d k u  u to n ę ła  4 -o so fco w a  za 
ło g a .  P rz e z  k i lk a n a ś c ie  d n i  t r w a ł y  
z m a g a n ia  r a t o w n ik ó w  z  m o r z e m . 
O s ta tn io  n a d e s z ły  d r o g ą  r a d io w ą  
w ia d o m o ś c i d o  d y r e k c j i  P o ls k ie g o  
R a to w n ic tw a  O k r ę to w e g o  w  G d y ­
n i ,  że  w r a k  s ta t k u  r y b a c k ie g o  z o ­
s ta ł  w y d o b y ty  i  o d h o lo w a n y  d o  k o ­
ło b r z e s k ie j  b a z y .

P ra c a  r a t o w n ik ó w  m o r s k ic h  p r z y  
„ K o ł —SI”  b y ła  w y ją t k o w o  c ię ż k a ,  
p r o w a d z o n a  n ie r a z  w  c z a s ie  s z to r  
m o w e j  f a l i  o r a z  w  k r z e  lo d o w e j.

mmmm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ G O P L A N A "  —  o e  S z w e ­
c j i  p o d  b a la s te m .
M /S  „ Ś W ID N I C A ”  —  *  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j  z  k a k a o  i  a r a c h id a ­
m i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  B A IL D O N ”  —  d o  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ O L S Z T Y N ”  —  d o  S z w e ­
c j i  p o  ru d ę .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le *» .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S /S  „ C I E S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

W C Z O R A J ,  n a  s ta t k u  m /S  
„ P ia s t ”  z o s ta ła  p o d p is a n a  u m o ­
w a  t r a n s p o r to w a  n a  1965 r . m ię ­
d z y  P o ls k ą  2 e g lu g ą  M o r s k ą  a  
C ze c h o  f  r a c  h  t  e t c .

N A  Ł O W IS K A C H

N A  ło w is k a c n  L a b r a d o r u  ło w i  
o b e c n ie  8 t r a w le r ć w - p r z e t w ó r a i .  
S t a t k i  te  u z y s k u ją  ś r e d n io  st 
d n ia  p o  35 to n  r y b ,  p r z e w a ż n ie  
k a r r a a z y n a .

N A  ło w is k a c h  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  ł o w ią  4 t r o w ie r y - z a m r a ż a l -  
n ie  —  „ A lb a c o r a ” , „ B e lo n a ” , 
„ R a m a d a ”  i  „ T a s e r g a ł”  o ra z  
d w a  t r a w le r y  m o to ro w e  —  „ M o ­
r ą g ”  i  „ S e jn o ” .

N a to m ia s t  p ię ć  m o to r o w ­
c ó w  „ O d r y ”  o ra z  t r a w le r - z a -  
m r a ż a in ia  „ G r y f a ”  —  „ G r a n i k ”  
z  p e łn y m i  ła d o w n ia m i  p o w ra ­
c a ją  j u ż  d o  m a c ie r z y s ty c h  p o r ­
tó w .

N A  ło w is k a c h  R y n n y  N o r w e ­
s k ie j  o p e r u je  48 n a s z y c h  je d n o ­
s te k  r y b a c k ic h .  T r a w le r y  u z y ­
s k u ją  ś r e d n io  z  d n ia  p o  6 to n  
r y b ,  a  l u g r o t r a w le r y  p o  © k o lo  
4 to n y .

W  P O R C IE

W  P O R C IE  p r z e b y w a ło  w c z o ­
r a j  39 s ta tk ó w .  P r z y  n a b rz e ż u  
C z e c h o s ło w a c k im  m /s  „ P i o n y r ”  
b a n d e r y  c z e c h o s ło w a c k ie j z a b ie ­
r a  p a r t ię  d r o b n ic y ,  f r a n c u s k i  
m /s  „ M e in c n ”  ł a d u je  p a r t ię  
d r u t u  c z e c h o s ło w a c k ie g o  d o  
N R F ,  a s /s  „ B a ł t y k ”  z a b ie r a  
p o n a d  9 ty s .  to n  d r o b n ic y  d o  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j.

P r z y  e le w a to rz e  „ E w a ”  g r e ­
c k i  s ta te k  „ L i  He ta ”  w y ła d o w u ­
j e  p r a w ie  14 ty s .  to n  m e k s y ­
k a ń s k ie j  k u k u r y d z y  d la  k r a ju .

N a  r e d z ie  o c z e k iw a ły  n a  w e j ­
ś c ie  4 s ta t k i .
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Dziennikarze polscy
na tamach prasy iiidfisklej

C z te r y  o d w a ż n e  u a s to la t k i  z 
A m s te rd a m u  w y p r z e d z i ły  w io  
s n ę , u rz ą d z a ją c  s o b ie  p ie r w ­
szą  w  t y m  r o k u  k ą p ie l  w  
M o r z u  P ó łn o c n y m  w  p o b l iż u  
m ie js c o w o ś c i u z d r o w is k o w e j
Z a n d  V e e r t ,  w  k t ó r e j  w  t y m  
c z a s ie  o d b y w a ły  s ię  m is t r z o ­
s tw a  w  je ź d z ić  f i g u r o w e j  n a  
ły ż w a c h .  C A P

Jugosłowiańska
statystyka
małżeńska

H E L G R A D  P A P . W  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w  J u g o s ła w ii  z n a c z n ie  z m a la ­
ła  l ic z b a  m a łż e ń s tw ,  w  k t ó r y c h  m ę  
ż o w ie  m a ją  p o n iż e j  20 la t .  W e d łu g  
l i c z b  o p u b l ik o w a n y c h  p rz e z  o ś r o ­
d e k  d e m o g ra f ic z n y  w  B e lg r a d z ie ,  
w  1950 r .  b y ło  2T ty s .  ta k ic h  m a ł ­
ż e ń s tw ,  a  w  1960 — 14 ty s .  N a jc z ę ­
ś c ie j  z a w ie ra ją  m a łż e ń s tw o  m ę ż c z y ź  
n i  25-l e t n i ,  a  k o b ie t y  2 3 - le tn ie .

Z a n o to w a n o  z w ię k s z e n ie  s ię  l i c z ­
b y  r o z w o d ó w .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  10 
l a t  n a  8 m a łż e ń s tw  je d n o  s ię  ro z ­
p a d a ło  p o d c z a s  g d y  w  c ią g u  10 la t  
p o w o je n n y c h  p r o p o r c ja  w y n o s i ła  
r— 1 r o e w ó d  na  10 m a łż e ń s tw .

Lotnictwo ChRL
P E K IN  P A P . W  C h in a c h  c z y n ­

n y c h  je s t  o b e c n ie  p o n a d  50 t r a s  
lo tn ic z y c h .

C h R L  p o s ia d a  m ,  i n .  p o łą c z e ­
n ia  lo tn ic z e  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c  
k i m ,  W ie tn a m e m , K o re ą .  K a m b o ­
d ż ą , P a k is ta n e m  i  In d o n e z ją .

N a  l i n ia c h  p o w ie t r z n y c h  C h in  
k u r s u ją  o b e c n ie  t u r b o ś m ig ło w e  sa ­
m o lo t y  „ IŁ - 1 8 ’ * o ra z  in n e  m a s z y n y  
p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j .

W  P O W A ŻN Y M  piśm ie in d y j 
skim , wychodzącym  w  New 
D e lh i „S ocia lis t Congressman" 
ukaza ł się a r ty k u ł Jerzego K o ­
walewskiego pt. „P rob lem  nie­
m ieck i c-zisiaj”  („The German 
Problem  Today"). A u to r przed 
staw ia potęgę przedwojennych 
Niem iec h itle ro w sk ich , m arzą­
cych o panowaniu nad św ia­
tem i ryzyku jących dla osiąg­
nięcia tego celu w yw ołanie 
w o jny  św iatowej. Dzisiejsze 
N iem cy im peria listyczne, NRF, 
panu ją  nad jedną trzecią ofcsza 
ró w  posiadanych przez Trzecią 
Rzeszę w  dniu 1 września 1939 
roku, a ich agresywność jest 
powściągana przez is tn ienie 
N iem ieck ie j R e pub lik i Demo­
kra tyczne j.

M IM O  T O  i  m im o  o b u r z a n ia  s ię  
z a c h c d n io n ie m ie c k ic h  p o l i t y k ó w ,  że 
n ie s łu s z n ie  o s k a rż a  s ię  ic h  o  s K ło n  
n o ś c i i  d a  ż e m  a o d w e to w e  —  d ą ­
ż e n ia  te  c ią g le  sa  ż y w e  w  N R F . 
P r o g r a m  l i k w i d a c j i  N R D , r e w iz '1  
g r a n ic  i  z d o b y c ia  u z b r o je n ia  a to ­
m o w e g o  je s t  p r o g r a m e m  o d w e tu .  
..W  25 l a t  p o  h i t l e r o w s k ie j  in w a ­

z j i  n a  P o ls k ę  i  w y b u c h u  w o jn j r  
ś w ia to w e j  a s p ira c je  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ś c g o  im p e r ia l iz m u  są w  d a l­
s z y m  c ią g u  g ió w n y m  ź r ó d łe m  n ie ­
p o k o ju  w  E u ro p ie  i  w  ś w ię c ie ,  są  
g łó w n ą  p r z e s z k o d ą  n a  d ro d z e  d o  
o d p r ę ż e n ia ”  —  k o ń c z y  s w e  w y w o ­
d y  a u to r .

A r t y k u ł  in n e g o  p o ls k ie g o  a u to r a ,  
A n d r z e ja  L e ś n ie w s k ie g o ,  p t .  „ W ie ­
lo s t r o n n e  s i ’ y  n u k le a r n e :  k o n c e ­
p c ja  s p rz e c z n a  z  d u c h e m  o d p rę ż e ­
n ia ”  ( „ M u l  ¡ la te r a l  N u c le a r  F o r ­
c e s : C o n c e p t io n  C o n t r a d ic t o r y  to  
th e  S p i r i t  o f  R e la x a t io n ” ) z a m ie ­
ś c i ł  p o w a ż n y  m ie s ię c z n ik  i n d y js k i  
„ I n d ia n  F o r e ig n  A f f a i r s ” ,  u k a z u ­
ją c y  s ię  w  N e w  D e lh i.  ( Z A P )

Kontratak przerażonych
Od początku ostatniego Soboru  W atykańskiego w idać było 

z ja k im i oporam i i  trudnościam i dokonu je  się zm iana w  po­
staw ie, nastaw ieniu całego Kościo ła. W raz z rozwojem  prac 
soborowych i postępującym  z n im i wzrostem  s ił odnowy w  
Kościele, następowało s topniow e jednoczenie się s ił konser­
w a tyw nych . Ich  aktywność p rze ja w ia ła  się i  w  Bazylice św. 
P io tra  w  w ystąpieniach konse rw a tyw n ie  nastaw ionych dosto j­
n ikó w  koście lnych i  za ku lisa m i. O dbywało się to  jednak 
p rzy zacbowaniu pozorów polem icznych starć i w ym iany m yśli.

Dziś część w a tykańskich  konse rw atystów  nadal stara się 
w praw dzie  jeszcze o zachowanie pozorów, ałe Ich na jbardz ie j 
czołowe oddziały przeszły do in nych  fo rm  w a łk i.
J E J  P R Ó B K Ę  d a ły  p r a w ic o w e  

u g r u p o w a n ia  k a t o l i c k ie  w  r o k u  
u b ie g ły m  w e  F r a n c j i ,  k ie d y  p o  
o g ło s z e n iu  s ła w n e g o  r a p o r tu  k a r d y  
n a ła  W y s z y ń s k ie g o  ro z p o c z ę ły  
a k c ję ,  w y m ie r z o n ą  p r z e c iw k o  f r a n  
c u s k im  u g r u p o w a n io m  k a t o l i c k im ,  
s p r z y ja ją c y m  n u r t o w i  o d n o w y ,  
p r z e c iw k o  p o s tę p o w y m  p is m o m  k a  
t o l i c k im  —  g łó w n ie  „ I n f o r m a t io n s  
C a th o l iq u e s  In te r n a t io n a le s ” , a  n a  
w e t  c z o ło w y m  o s o b is to ś c io m  e p i ­
s k o p a tu  f r a n c u s k ie g o .  N ie  o g r a n i­
c z o n o  s ię  w ó w c z a s  d o  o s z c z e rs tw , 
o b e lg  i  o s k a r ż e n ia  f r a n c u s k ic h  k a ­
to l i k ó w  o . .. „ s p is k o w a n ie ”  z k o m u  
n is ta m i.  N ie r a z  n a w e t  p o l ic ja  m u ­
s ia ła  b r o n ić  s p o k o ju  im p r e z  o d c z y ­
to w y c h  u r z ą d z a n y c h  n rz e z  ś ro d o ­
w is k a  in t e le k tu a l is tó w  k a t o l ic k ic h  
w e  F r a n c j i ,  g d y ż  g r u p y  p r a w ic o w e  
p r ó b o w a ły  b r u ta ln e g o  ro z p ę d z e n ia  
t y c h  im p r e z  s i łą .

W  styczniu tego ro ku  w  Pa­
ryżu  m ia ło  dojść do wręcz sen­
sacyjnego procesu o zniesław ię 
nie. W ytoczy ł go redakto row i 
czasopisma dom in ikanów  „T é ­
m oignage C h ré tie n", Georges 
M ontaronow i, h rab ia  de Sa int 
P ierre. Ten działacz p raw icy  
napisał pam fle t p t. „N o w i księ

Wojenni przestępcy 
pana Freya

Pan doktor G erhard F rey jest naczelnym  redaktorem  
¡¿Deutsche N a tiona l Zeitung und Soldaten Zeitung ’. Tygod­
n ik  ma w  Polsce jednoznaczną opinię  — neo- czy też wręcz 
hitlerow skiego czasopisma. Jedna ru b ryka  jest to tym  piśmie 
specjalnie uderzająca. Nosi nazwę: „ Przestępcy w o jenn i 
przedstawiają się \

Dobra nazwa. W  po lsk ie j prasie bez w stydu m oglibyśm y  
ją  wprow adź ć. I  nie zabrakłoby m ate ria łu, aby stale wypel 
niać ją  im ionam i, nazw iskam i i  d rogam i życia h itle row sk ich  
m orderców, którzy przez 5 la t n iszczyli naszą ziemię i nasz 
naród. W  „Deutsche N a tiona l Zeitung und Soldaten Ze itung”  
ta rub ryka  ma jednak inne zadanie. Pan Frey prezentuje w  
n ie j swym  zachodnioniem ieckim  rodakom, b lisk im  im  ideowo 
— „przestępców w ojennych”  z... obozu a lian tów , k tó rzy  z h i 
tleryzm em  walczyli.

O to ja ko  przestępca wojenny, ostatn io t ra f i ł na je j lam y  
I l ia  Erenburg, znany^p sarz radziecki i  rosyjski. Tw órca ta­
k ich  dziel o wojn ie, ja k  „U padek Paryża"  i  „B urza” . Cóż się 
m u zarzuca? — To, że dzień po dniu naw oływ ał do w a lk i 
z Niem cami, gdy s ta li on i na przedpolach M oskwy, oblegali 
Leningrad, p a lil i m iasta radzieckie i  wsie, m ordow ali c yw i­
ló w  i  jeńców w ojennych, w  obozach jen ieckich i koncentra­
cyjnych, w ieszali publicznie ,za k ła d n ikó w ” .

W  te j rubryce poprzednio ju ż  pan Frey pokazał nam i ju ­
gosłow iańskich partyzantów  i  angielskich, w ysokie j rangi, 
wojskowych. W in n i są tego, iż  na bezlitosne ciosy U l Rze­
szy odpow iadali w łasnym i. (A K )

ża", k tó ry  z k le ryka ln o -fa szy - 
s tow skich  pozycji godzi w  n u rt  
odnow y Kościoła. P am fle t u l-  
trasa, bo jow n ika  za „A lg ie r ię  
fran cuską” , ko lpo rtow any w  de 
rnonstracjach p raw icow ych bo- 
jó w ka rzy  spo tka ł się z ostrą re ­
akc ją  w  „Tém oignage Chré tien". 
D o tkn ię ty  tym  hrab ia  zaskarżył 
redakto ra  pisma dom in ikanów . 
Na św iadków  oskarżenia powo 
ła ł m . in. g łównych rzeczników 
— in teg rys tów  we F ranc ji oraz 
b y łych  bo jów karzy o „F ra n cu ­
ską A lg ie rię ". O brażony ma 
d la  poparcia swego oskarżenia 
przedstaw ić lis ty  m. in . od kar 
dyna łów : Ottavianiego, i  W y­
szyńskiego. Do św iadków  obro 
ny ze s trony „Tém oignage 
C h ré tie n " należą czołowe 
osobistości re fo rm y  i  odno­
w y  Kościoła ja k  np. w y b itn y  
teolog dom in ikan in  Chenu, re ­
dak to rzy  „In fo rm a tio n s  Catho­
liques In te rna tiona les", s łyn ny  
p isarz ka to lic k i François M au­
riac. Rozprawę odroczono do 
końca kw ie tn ia , podobno na u - 
s ilne  in te rw enc je  arcybiskupa 
Paryża.

A  ty m c z a s e m  a k c ja  p r a w ic o w y c h  
b o jó w e k  t r w a  n a d a l.  P r o w a d z ą  ją  
g łó w n ie  b y l i  a k t y w iś c i  u l t r a s ó w ,  
s k r a jn ie  p r a w ic o w a  o r g a n iz a c ja  
„ A c t i o n  F a t im a ” , o r a z  n o w o  p o w ­
s ta ła  „ P r o m o t io n  d u  L a ic a t ” . B o -  
jó w k n r z e  w y s tę p u ją  ja k o  „ ż o łn ie ­
r z e  b o ż y ”  —  k o lp o r t u ją c  p a s z k w i-

Ha Kaukazie żyły 
słonie-giganty

M O S K W A  P A P . K o re s p o n d e n t  
d z ie n n ik a  „ T R U D ”  d o n o s i,  że na  
K a u k a z ie ,  w  p o b l iż u  G ie o r g ie w s k a  
z n a le z io n o  r e s z tk i  s z k ie le tó w  d w ó c h  
s ło n i .  P a le o n to lo d z y  u t r z y m u ją ,  iż  
z w ie r z ę ta  te  z a m ie s z k iw a ły  t e r y ­
t o r iu m  K a u k a z u  je s z c z e  w  e p o ce  
p r z e d lo d o w c o w e j.  to  Jest m i l io n  la t  
te m u .

N i.  p o d s ta w ie  n ie z w y k ły c h  ro z m ia  
r ó w  s z k ie le tó w  u s ta lo n o ,  że  w y s o ­
k o ś ć  s ło n i  s ię g a ła  4,5 m e t r a ,  d łu ­
g o ś ć  — 6 m e t r ó w  a  w a ż y ły  10 t y ­
s ię c y  k i lo g r a m ó w  k a ż d y .

Bajd „staruszków“
W IE D E Ń  P A P . P o m ię d z y  8 a 15 

m a ja  n a  t r a s ie  P a ry ż  — W ie d e ń  
o d b ę d z ie  s ię  a t r a k c y jn y  w y ś c ig  sa­
m o c h o d ó w  „ s ta r u s z k ó w ” . W e z m ą  w  
n im  u d z ia ł  w o z y  w y p r o d u k o w a n e  
p r z e d  1915 r o k ie m .  N a  s ta r c ie  s ta ­
n ie  60 p rz e s z ło  5 0 - Ic tn ic h  w e h ik u ­
łó w  z  F r a n c j i ,  W ło c h ,  S z w a jc a r i i ,  
W . B r y t a n i i  i ,  b y ć  m o ż e , C z e c h o ­
s ło w a c j i .

ła n c k ie  b r o s z u r y  p r z e c iw k o  p r z e d ­
s ta w ic ie lo m  o d n o w y  i  r o z b i ja ją c  
b r u t a ln ie  im p r e z y  k a t o l i k ó w - r e f o  - 
m a to r ó w .  K a m p a n ia  z o s ta ła  p r z e ­
rz u c o n a  d o  W ło c h ,  g d z ie  w  w ie lu  
k o ś c io ła c h  o d b y ły  s ię  j u ż  d e m o n ­
s t r a c je  p r z e c iw k o  r e fo r m ie  k a t o ­
l i c y z m u .  B o jó w k a r z e  i  i c h  p o p ie c z  
n ic y  b r o n ią  ła c in y  w  l i t u r g i i  o ra z  
p r a w  p a p ie ż a  r z e k o m o  te ra z  za ­
g r o ż o n y c h ,  k r z y c z ą  o  g r o ź b ie  „ z b o l  
s z e w iz o w a n ia  s ię ”  K o ś c io ła  i  „ s k o -  
m u n iz o w a n ia ”  b is k u p ó w .

W  tym  w szystk im  jedno w y ­
daje się niepokojące. Pośred­
n im  natchnieniem  i zachętą dla 
k a to lic k ie j p ra w icy  są poczyna 
nia n iek tó rych  dos to jn ików  ko 
ście lnych i n iek tó rych  episkopa 
tów , k tó re  ham ują  odnowę 
Kościoła. Do n ich  należała an­
tykom unistyczna kam pania po­
d ję ta  przez episkopat w łosk i 
przed w yboram i sam orządowy­
m i w  tym  k ra ju  odrzucając ja 
kąko lw iek  współpracę z lew icą 
i us iłu jąc  skłonić w yborców  do 
głosowania na chadecję. Do ta ­
k ich  gestów trzeba także za li­
czyć n iedaw ny a r ty k u ł „Osser- 
vatore Romano", przestrzegają 
cy in te lek tua lis tów  ka to lick ich  
we Włoszech przed wiązaniem  
się z lew icą. T a k im i poczyna­
n iam i są wreszcie gesty i po­
czynania n iek tó rych  dosto jn i­
ków  kościelnych przeciw nych 
apelom Jana X X I I I  o współ­
is tn ienie i współpracę z rucha­
m i n ie ka to lic k im i w  działa­
niach, k tó re  m ają na uwadze 
tworzenie wspólnego dobra.

W łodzim ierz W A N A T

mmmm
„ R O K  R O L N IC T W A ”

W y s iłe k  in w e s ty c y jn y  K u b y  s k o n  
c e n t r u je  s ię  w  b ie ż ą c y m  r o k u  n a  
r o ln ic tw ie .  B u d ż e t  R e p u b l ik i  n a  
1965 r o k  p r z e w id u je  w y a s y g n o w a ­
n ie  n a  in w e s ty c je  w  d z ie d z in ie  r o i  
n ic tw a  i  p r z e m y s łu  c u k r o w n ic z e g o  
s u m  o  57 m in  p e so s  w ię k s z y c h  n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m .  In w e s ty c je  te g o ­
ro c z n e  w y n o s z ą  267.765.000 pe so s , 
p r z y  g lo b a ln e j  w y s o k o ś e i in w e s ty ­
c j i  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j ,  w y n o s z ą c e j
667.482.000 pe so s  w  p o r ó w n a n iu  z
543.805.000 pe so s  w  1964 r o k u .

IN S T Y T U T  G L E B O Z N A W S T W A

N a  K u b ie  p o w o ła n o  n ie d a w n o  d ó  
ż y c ia  p ie rw s z y  w  t y m  k r a j u  I n s t y  
t u t  G le b o z n a w s tw a ,  k t ó r y  m a  s ię  
z a ją ć  w a lk ą  z e r o z ją  s ta n o w ią c ą  
je d e n  z  p o w a ż n y c h  p r o b le m ó w  r o l ­
n ic tw a  k u b a ń s k ie g o .  P o d c z a s  u r o ­
c z y s to ś c i a m b a s a d o r  F r a n c j i  w  H a ­
w a n ie ,  P ie r r e  N e g r ie r  i  p re z e s  A k a  
d e m i!  N a u k  K u b y ,  N u n e z  J im e ­
n e z  d o k o n a l i  o d s ło n ię c ia  p o p ie rs ia  
f r a n c u s k ie g o  u c z o n e g o , A n d r e  V o l  
s in a , w y b i tn e g o  z n a w c y  z a g a d n ie ń  
r o ln ic tw a ,  h o d o w l i  i  g le b o z n a w ­
s tw a .  k t ó r y  z m a r ł  n ie d a w n o  n a  
K u b ie ,  d o k ą d  p r z y b y ł  n a  z a p ro s z e ­
n ie  F id e la  C a s tr o ,  a b y  w y g ło s ić  
c y k l  o d c z y tó w  d la  k ie r o w n ic z y c h  
k a d r  a g r o n o m ic z n y c h .

P O M O C  D L A  D R W

R z ą d  k u b a ń s k i  p r z e k a z a ł w  d a ­
rz e  r z ą d o w i D e m o k r a ty c z n e j  R e­
p u b l i k i  W ie tn a m u  19 ty s .  to n  c u ­
k r u ,  w y p r o d u k o w a n e g o  w  t y m  r o ­
k u .  J e s t to  d r u g i  te g o  r o d z a ju  d a r  
K u b y  d la  n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o .  
K i l k a  t y g o d n i  te m u  w ła d z e  k u b a ń ­
s k ie  p r z e k a z a ły  5 ty s ię c y  to n  c u k r u  
d la  lu d n o ś c i  P o łu d n io w e g o  W ie tn a  
m u  za p o ś r e d n ic tw e m  h a w a ń s k ie j  
m is j i  F r o n t u  W y z w o le n ia  N a r o d o ­
w e g o  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o .

(C E T )

P o d c z s s  g d y  S ta n y  Z je d n o c z o ­
n e  w p r o w a d z a ją  c o ra z  t o  n o ­
w e  o d d z ia ły  w o js k o w e  d o  
w a lk i  z  p a r ty z a n ta m i w  P o ­
łu d n io w y m  W ie tn a m ie ,  w  
d ż u n g la c h  o k r ę g ó w  w y z w o lo ­
n y c h  p a r ty z a n c i  p rz e p ro w a d z a  
ją  r e g u la r n y  n a b ó r  o c h o tn i ­
k ó w  i  s z k o lą  ż o łn ie r z y  do  
w a lk  z  w o js k a m i r z ą d o w y m i 
i  a m e r y k a ń s k im i.

N a  z d ję c iu :  m ło d z i  ż o łn ie ­
r z e  o d d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  
w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  
p o z u ją  r e p o r te r o w i  d o  z d ję -
c ia .

C A F
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K e e p e r s

OD W IELU la t m ówiło się o 
potrzebie rozwijania kooperacji 
szczecińskiej d robne j w y tw ó r­
czości z przemysłem okrętowym, 
ale prawdę mówiąc ta, tak istot­
na sprawa, nie wyszła w  zasa­
dzie poza stadium rozmów i dy­
skusji. Każda ze stron podkreśla­
ła, że oczywiście trzeba i  nale­
ży, ale jednocześnie wnosiła  ty ła  
obiekcji, że gdy przychodziło do 
konkretnych poczynań, to... znów 
zaczynano od dyskusji.

Rezultat by ł taki, że Stocznia 
Szczecińska oraz stocznie re­
montowe większość drobnych u- 
rządzeń i detali zamawiały w  za­
kładach przemysłu terenowego 
i spółdzielczości pracy innych wo 
jewództw, i  to odległych, wożąc 
je  pociągami lub  transportem sa­
mochodowym, natomiast szcze­
cińska drobna wytwórczość pro­
dukowała asortyment w ysyłany 
przeważnie w  głąb k ra ju .

Dziś można powiedzieć, że 
chyba ten kooperacyjny węzeł 
został rozsupłany. I to nie dzięki 
jakim ś konferencjom na wyso­
k im  szczeblu. Zaczęło się od te­
go, że podczas omawiania planu 
alternatywnego Szczecińskich Za 
kładów M eta lowych Przemysłu 
Terenowego, Egzekutyw a E M  
stwierdziła, że fabryka ta w  o- 
góle nie kooperuje z naszym 
przemysłem okrętowym , choć raa 
ku  temu wszelkie w arunki i  

. choć istn ie ją realne potrzeby. 
Zakład produkuje natomiast 
wózki transportowe, k tóre można 
w ytw a rzać niekoniecznie w  
Szczecinie.

600 tysięcy z ł 
dla marynarzy

„Koszalina”
W  PLO w  1964 r. wyrem onto  

tDano 68 jednostek kosztem 113 
m in  zl. Duże korzyści -przynio­
s ły  remonty, na które załogi 
sta tków  pośw ięc ly  340 tys. go­
dzin. Przyniosło to w  sumie do 
datkow ą wartość w  wysokości 
2-le tn ie j eksploatacji 10-tysięcz- 
nika.

Załogi z 21 statków  przepro­
wadzają ju ż  we w łasnym  zakre 
sie rem onty do klasy rocznej. 
Najlepsze w y n ik i w  ub. roku  

[uzyskała załoga m otorowca „K o  
i szalin” , któ ra  dz ięk i samo. e- 
j m ontom, a w ięc i  w ye lim inow a  
n iu  w ie lu  dn i postoju remonto- 

\ wego, przyniosła arm atorow i 
j 2,5 m in  z l oszczędności i  50 tys. 
t dodatkow ej nadw yżki dewizo- 
■wej. Polskie L in ie  Oceaniczne 
.przeznaczyły na prem ie i  nagra 
d v  dla m arynarzy „Koszalina*’ 
600 tys. z l

P o w o 'a n o  w ię c  k o m is ję ,  s k ła d a ­
ją c ą  s ię  i  d z ia ła c z y  s to c z n io w y  eh  
i  d i  o b c e j  w y tw ó r c z o ś c i  i p o s ta w io ­
n o  p rz e d  m ą  z a d a n ie :  z b a d a ć  m o ż  
l iw o s c i  r o z w in ię c ia  k o o p e r a c j i  szcze 
c i i is k ie r o  p r z e m y s łu  le r r n o w e j jo  i 
s p ó łd z ie lc z o ś c i z p r z e m y s łe m  o k r ę -  
lo w y r n .  O s a t m o  o a b y io  s ię  p cs .e - 
d /e n .e  K f t c k u . y w y  K M  P Z P R , n n  
k ió r y m  k o m is ja  p r z e d ło ż y ła  w y ­
n i k i  s w y c h  p r a c .  M o ż n a  je  c h y b a  
be z  p rz e s a d y  n a z w a ć  r e w e la c ją .  O - 
k a z u je  s ię  b o w ie m , że be z  ja k ic h ś  
s p e c ja J n y c h , d o d a ik o w y t h  n a k ła ­
d ó w  in w e s .y c y jn y c h ,  w a r to ś ć  p r o ­
d u k c j i  i u s łu g  k o o p e r a c j i  s z c z e c iń ­
s k ie j  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i  na  
rs.ee /. S o c z n i S z c z e c iń s k ie j i  s to c z ­
n i  r e m o n to w y c h  m o ż n a  z w ię k s z y ć  
z 78 m in  z ł w  b r .  d o  2:3 m in  z ł  w  
l!t7 J  r .  W e d łu g  o b l ic z e ń  k o m is j i ,  
w a r to ś ć  p r o d u k c j i  i  u s 'u g  k o o p e r a ­
c y jn y c h  p r z e m y s łu  te re n o w e g o  i 
s p ó łd z ie lc z o ś c i w y n ie n e  w  la ta c h  
1961—1973 p r a w ie  m i l i a r d  z ło ty c h .

To już jest coś, to są liczby, 
k tóre  mogą w  jakim ś stopniu 
zadowolić, choć sama kom isja 
stw ierdziła, że potrzeby sprecy­
zowała ty lko  Stocznia im. A. 
W arskiego, natomiast stocznie 
lemontowe, a w ięc SSR i stocz­
nia „Parnica" nie p o tra fiły  do­
kładnie określić jeszcze swoich 
potrzeb. Należy się więc spo­
dziewać, że globalna wartość 
p rodukcji i  usług świadczonych 
na rzecz stoczni będzie nawet 
większa.

K o m is ja  za nic i e t y  zo w a ł a i  p r z e ­
p r o w a d z i ła  w iz ję  lo k a ln ą  w  11 za ­
k ła d a c h  p r z e m y s łu  te re n o w e g o  o ra z  
s p ó łd z ie ln ia c h ,  p o d le g ły c h  w  Z S P  i 
W Z S l.  Z a k ła d y  te  p o d z ie lo n o  na  
t r z y  g r u p y ,  z g o d n ie  z i c h  s p e c ja l i ­
z a c ją  i  w y p o s a ż e n ie m  te c h n ic z n y m . 
D o  p ie rw s z e j  g r u p y  tz w .  z a k ła d ó w  
m e ta lo w y c h  o  s to s u n k o w o  w y s o k im  
s to p n iu  w y p o s a ż e n ia  te c h n ic z n e g o  
z a l ic z o n o  4 z a k ła d y :  S Z M P T  o ra z  
s p ó łd z ie ln ie  „ M e la ło p o r t ” , „ F e r -  
r u m ”  i  „ E lc k t r o m e la l ” . B ę d z ie  to  
c z o łó w k a  k o o p e r a c y jn a .  Z a k ła d y  
M e  a ło w e  P T ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  w  
o g ó le  n ie  p r a c o w a ły  n a  r z e c z  s to c z  
n i ,  d a d z ą  ju ż  w  1966 r .  p r o d u k c ję  
k o o p e r a c y jn ą  w a r to ś c i  o k o ło  16 m in  
z l,  p r z y  c z y m  u d z ia ł  te n  b ę d z ie  się 
s to p n io w o  z w ię k s z a ć . S p ó łd z ie ln ia  
„ M e t a lo p o r l ”  m a  d a ć  w  1970 r .  p r o ­
d u k c ję  k o o p e r a c y jn ą  w a r to ś c i  p r a ­
w ie  46 m in  z ł, a  s p ó łd z ie ln ie  „ E ie k  
t r o m e t a ! ”  i  „ F e r r u m ”  — p o  o k o ło  
49 miJin z ł.

P o z o s ta łe  z a k ła d y  s p ó łd z ie lc z e  i  
p r z e m y s 'u  te re n o w e g o ,  j a k  S ó c z -  
n ia  J a c h to w a ,  s p ó łd z ie ln ia  „ S h ip -  
s e r v ic e ”  c z y  s p ó łd z ie ln ia  r e m o n tu  
s ta tk ó w ,  b ę d ą  ś w ia d c z y ć  u s łu g i  k o ­
o p e r a c y jn e .

Jak już powiedzieliśmy, ważną 
rzeczą jest, że rozw ój produkcji 
kooperacyjnej nie wymaga spe­
cja lnych dodatkowych nakła­
dów inw estycyjnych , oprócz za­
kupu prasy czy jednej lub 
dwóch obrabiarek. Potrzebna 
jest natomiast pomoc technolo­
giczna i opieka personelu tech­
nicznego, na k tórego niedostatek 
cierpią male zakłady, zwłaszcza 
spółdzielcze. Pomoc tę i  opiekę 
Stocznia Szczecińska zapewnia. 
Stocznia podpisuje także umowy 
z zakładami, podejm ującym i pro­
dukcję kooperacyjną na całą na­
stępną pięciolatkę.

Ważne jest także i to, że ko ­
misja spojrzała szerzej na pro- 
b!cin produkcji kooperacyjnej,
nie ograniczyła się ty lko  do w i­
dzenia własnego podwórka. Zda­
jąc sobie sprawę z tego, że pod­
jęcie produkcji pewnych drob­
nych elementów wymaga w ie l­
ki« h serii, niepotrzebnych Stocz­
ni Sz.czecińskiej, zainteresowała 
Biuro Koordynacji Dostaw ZPO 
współpracą ze szczecińskimi 
kooperantami przemysłu okręto­
wego. W  len sposób niektóre 
zakłady będą produkować okre­
ślone elementy na potrzeby ca­
łego przemysłu okrętowego.

Kooperacyjny węzeł gordyjski 
został więc rozsupłany. Należy 
obecnie życzyć stoczniom i  drób 
re j wytwórczości ja k  najlepszej 
współpracy i dalszego rozw ija ­
nia kooperacji.

A . KILNAR

Juliusz S łowacki znów zaw ita ł na scenę teatru  szczeciń­
skiego. Z  radością w ita m y jego „ Balladynę ” , k tó re j prem iera  
odbyła się w  Teatrze Polskim . Przedstawienie odbiega nieco 
od trad yc ji, w yw oła  też na pewno kontrow ersyjne opinie. • 

Na zdjęciu  — jedna z efektownych scen zbiorowych.
Foto: ST. C IE Ś LA K

KADENCJA rad narodowych dobiega końca. Podjęcie gene­
ra lne j je j oceny, wskazanie wszystkich osiągnięć i  man­
kamentów byłoby w  te j ch w ili zbyt trudne, rozliczenia 

z czteroletniego dorobku są jeszcze w  toku i  za wcześnie na 
próbę podsumowania.

Na pewno jednak można pokusić się o odpowiedź na pytanie 
ja k  kształtowało się powiązanie rad narodowych z wyborcami? 
Faktem jest bowiem, że ostatnia kadencja bardziej niż poprzed­
nie siała bliże j życia, bliże j obywatela. W yrazem trw a łe j więzi 
„rad y  — obyw ate l" jest już choćby samo włączenie do rad na­
rodowych i ich kom is ji b lisko 250 tysięcy obywateli. Pozytywne 
zmiany nastąpiły także w  samym układzie reprezentacji społe­
czeństwa w systemie rad narodowych. M. in. podwoiła się ■*— 
w  porównaniu z poprzednią kadencją — liczba kobiet w  radach 
narodowych i komisjach, zwiększył się również udział przedsta­
w ic ie li organizacji m łodzieżowych.

Szkoła
współrządzenia

Bardziej wyraźnych form nabrały spotkania z wyborcami, bez­
pośrednio wciągające obyw ateli do współuczestniczenia w  de­
cydowaniu o najpiln ie jszych problemach terenu. O zacieśnianiu 
kontaktu radnych z wyborcami świadczy nasilanie się tych 
spotkań na przestrzeni całego czterolecia.

Poprawiła się wydatn ie również sama organizacja tych form 
kontaktu, co jest dużą zasługą terenowych kom itetów Frontu 
Jedności Narodu. Spotkania te odegrały pierwszorzędną ro lę nie 
ty lko  w  usprawnieniu działalności samych rad i ich organów 
ale przyczyn iły  się również do większej aktyw izac ji wyborców 
w  rozwiązywaniu w ie lu trudnych spraw.

Znaczne efekty przyniosło zacieśnienie współpracy rad z ko­
m itetam i FJN, k tóra wyraziła  się m. in. w  in ic jow aniu  i  rozw i­
ja n iu  czynów społecznych. W artość ich wzrasta z każdym 
rokiem  i o ile  w  roku 1962 w ynosiła około 2,5 m ld złotych 
to w roku 1963 prawie 3 mld, a w roku ubiegłym  podniosła się 
o dalszy m iliard.

Szerzej sięgnęły do pomocy społeczeństwa m iejskie rady na­
rodowe poprzez rozw ijan ie samorządu mieszkańców. Kom itety 
blokowe skupiają dziś ponad 80 000 działaczy, są znakomitą 
szkołą współrządzenia i  zapisują na swoim koncie w iele efektów 
gospodarczych i  społecznych. (Lskł

leinida nie wygląda groźnie a n a s

GDZIEŻ tych kob ie t nie ma... 
Nawet takie budzące respekt za­
jęcie, ja k  ferowanie w yroków  
karnych, jest już w  poważnym 
stopniu opanowane przez pleć 
nadobną. „ K u r ie r ”  z łożył w izytę 
pani M a rii PIETRZYK, sędziemu 
Sądu Powiatowego w  Szczecinie 
i  przewodniczącej W ydzia łu IV  
Karnego w  tymże sądzie.

„ W  c y w i lu ”  p a n i  M a r ia  n.:e p r e ­
z e n tu je  s ię  b y n a jm n ie j  g r o ź n ie ,  je s t  
p o  p r o s tu  u ro c z ą  i  p o g o d n a  m ło d ą  
k o b ie tą .  A le  g d y  a t r y b u t y  p ł c i  s k r y  
j ą  s ię  p o d  u r z ę d o w ą  to g ą , g d y  r o lę  
n a s z y jn ik a  p e łn i  s r e b r n y  o r z e ł  n a  
g r u b y m  z ło t y m  ła ń c u c h u  —  p r z e ­
s tę p c a  n ie  m a  ju ż  z łu d z e ń ,  że m o ­
że l ic z y ć  n a  k o b ie c ą  ła g o d n o ś ć . W y  
T o k , o r z e c z o n y  w  im ie n iu  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j ,  b ę d z ie  
s p r a w ie d l iw y ,  k a r a  b ę d z ie  o d p o w ia  
d a ła  w in ie .

D ro g a  p a n i  M a r i i  d o  w y m ia r u  
s p r a w ie d l iw o ś c i  z a c z ę ła  s ię  t  d  m a ­
t u r y ,  z d a n e j w  1952 r .  w  W a d o w i­
c a c h  ( s ła w n y  Z e g a d ło w ic z o w s k i  W ą  
d o łó w ! ) .  P o te m  ła ta  s tu d ió w  n a  
W y d z ia le  P r a w a  l ' J  w  K r a k o w ie .  
S z c z e g ó ln e  z a in te r e s o w a n ia :  p r a w o  
c y w i ln e ,  a z w ła s z c z a  z o b o w ią z a n ia . 
O c e n y  n a  e g z a m in a c h  —  b a rd z o  d o ­
b r e  i  d o b r e ,  w y ją t e k  —  „ o b la n e ”  
k o lo k w iu m  z h i s t o r i i  P o ls k i,  k ie d y  
t o  n ie  p o t r a f i ł a  o d p o w ie d z e ć  na  
p y t a n ie :  „ C o  t o  je s t  g a l l ik a n iz m ? ”  
N a  t y m  p y t a n iu  „ p o ło ż y ła  s ię ”  
w ó w c z a s  c a ła  g ru p a . . .

O k re s  s u d ió w  z a k o ń c z y ła  p ra c a  
m a g is te r s k a  z  d z ie d z in y  p r o c e d u r y  
c y w i ln e j ,  p is a n a  p o d  k ie r u n k ie m  
p r o f .  S ie d le w s k ie g o . P o te m  b y ł  n a ­
k a z  p r a c y  d o  S z c z e c in a  i  a p l ik a c ja  
w  tu te js z y m  S ą d z ie  P o w ia o w y m .

W d z ię c z n e  w s p o m n ie n ia  z te g o  
o k r e s u  d o ty c z ą  s ę d z ie g o  A l f r e d a  
M ic h a lc z y k a ,  k t ó r y  d z iś  J a k o  sę­
d z ia  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  p r o w a ­
d z i g ło ś n y ,  s k o m p lik o w a n y  p ro c e s  
W . Ś w ie rc z e w s k ie g o .  S ę d z ia  M ic h a l­
c z y k  b y ł  p ie rw s z y m  p a t r o n e m  m ło  
d e j.  a p l i k a n t k i  i  w p r o w a d z a ł  j ą  w

z a w i łe  a r k a n a  t r u d n e j  I  o d p o w ie ­
d z ia ln e j  p r a c y ,  a c z y n i ł  t o  z n a k o ­
m ic ie !

P ie rw s z y  w  s w y m  ż y c iu  w y r o k  
p a n i  M a r ia  w y d a ła  m a ją c  z a le d w ie  
23 la ta .  R o z p a t r y w a n ą  w ó w c z a s  
s p ra w ą  b y ła  z w y k ła  „ p y s k ó w k a ”  
W  n a js u r o w s z y m  z  o rz e c z o n y c h  
p rz e z  s ie b ie  w y r o k ó w  s k a z a ła  n a  
10 l a t  w ię z ie n ia  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  
w  c e lu  z r a b o w a n ia  k i l k u s e t  z ło ­
t y c h  b e s t ia ls k o  s k a to w a ł  s w o ją  o -  
f i a r ę ,  o m a l n ie  p o z b a w ia ją c  j e j  ż y ­
c ia .  S ą d  w y ż s z e j in s t a n c j i  u t r z y ­
m a !  te n  w y r o k  w  m o c y .

O d p o w ie d z ia ln a  p r a c a  p a n i  M a r i i  
n ie  p rz e s z k a d z a  j e j  w  p r o w a d z e n iu  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  i  r o z ta c z a ­
n iu  t r o s k l iw e j  o p ie k i  n a d  d w ó jk ą  
j e j  m ę ż c z y z n : m ę ż e m  i  s z e ś c io le t­
n im  s y n k ie m  T o m k ie m .  A  ja k o  że 
n i k t  n ie  je s t  p r o r o k ie m  w e  w ła s ­
n y m  d o m u . T o m e k ,  s r a s z n y  u r w is ,  
z u p e łn ie  n ie  p r z e jm u je  s ię  p o g r ó ż ­
k a m i  m a m y ,  że z o s ta n ie  o d d a n y  
d o  ,.p o p r ą w c z a k a ”  i  je s t  z d a n ia ,  że 
„ m a m u s ia  s t r a s z n ie  ś m ie s z n ie  w y ­
g lą d a  w  t e j  c z a r n e j  s z a c ie  ze  z ło ­
t y m  ła ń c u c h e m ” . . .  (ed )

Miejsce naszego 
ro ln ic tw a

NO W Y „Rocznik Statystycz­
ny 1964 r.”  ja k  zwykle przynosi 
ogromne bogactwo materiału o 
naszej gospodarce, w  tym  rów ­
nież o ro ln ictw ie . Produkcja glo­
balna naszego ro ln ictw a z  jed­
nego hektara wyniosła w  1963 r. 
w skali ogólnopolskiej 11 703 zł.

Najwyższą produkcją z hekta­
ra użytków  ro lnych w  kra ju  po­
szczycić się może w oj. opolskie 
14 880 zł. Z  pozostałych w o je­
wództw zachodnich i północ­
nych w oj. wrocławskie uzyskało 
12 800 (6 miejsce)/ gdańskie
11618 (10 miejsce), zie lonogór­
skie 10 840 zł (13 miejsce), 
szczecińskie 9 711 zł (14 m ie j­
sce), olsztyńskie 9 257 zł (15 
miejsce) i koszalińskie 9 063 zł 
(ostatnie).

Produkcja globalna rozbita na 
roślinną i zwierzęcą, da je . prze­
ciętne ogólnopolskie dla 1 ha u- 
żytków  rolnych — dla roślinnej 
6 931 zł i dla zwierzęcej 4 772'zł. 
W ojewództwa zachodnie i  pół­
nocne osiągnęły odpowiednio w1 
produkcji roślinne j i zwierzęcej: 
gdańskie 6 720 (11 miejsce) i
4 898 (8 miejsce), koszalińskie
5 672 (15 miejsce) i 3 391 (16 
miejsce), olsztyńskie 5 463 (o- 
statnie miejsce i 3 794 (14 m ie j­
sce), opolskie 8 691 (pierwsze) i
6 189 (drugie), szczecińskie 6 354 
(13 miejsce) i 3 357 (ostatnie), 
w roc ław skie  7 971 (3 m iejsce) i  
4 829 (9 miejsce), zie lonogórskie 
6 189 (14 miejsce) i  4 651 (11 
miejsce). .

Na podkreślenie zasługuje 
przodująca pozycja woj. opol­
skiego, k tóre leg itym u je się rów ­
nież najwyższą w kra ju  warto­
ścią produkcji towarow ej osią­
ganej z 1 hektara użytków ro l­
nych. W ynosi ona 6 615 z ł (śred­
nia kra jow a — 4 667). Przy roz­
biciu je j na roślinną i zwierzęcą 
również przy roślinnej Opolsz­
czyzna zajmuje pierwsze miejsce 
wartością 2 984 zl (średnia kra­
jowa 1 878), cle przy produkcji 
zwierzęcej (3 631 zł) wyprzedza 
ją woj. poznańskie — 3 812 (śred 
nia kra jow a 2 789). (ZAP)

Za dwa lata

nowy wyciąg
w Beskidzie Śląskim
O S T A T N IO  z a p a d ła  d e c y z ja  w  

s p r a w ie  b u d o w y  n o w e g o  w y c ią g u  
k r z e s e łk o w e g o  p ro w a d z ą c e g o  n a  
s z c z y t B e s k id u  Ś lą s k ie g o  —  C z a n ­
t o r ię ,  p o ło ż o n ą  n o  w y s o k o ś c i 990 
m  n a d  p o z io m e m  m o r z a .  T e n  w y ­
c ią g ,  k t ó r y  z o s ta n ie  p r z e k a z a n y  d o  
u ż y t k u  t u r y s t ó w  z a  d w a  la ta ,  p r z e  
w o z ić  b ę d z ie  w  c ią g u  g o d z in y  500 
osób. *

u m e e m



K ■mmmm -STRONA 5

Delegacja służbowa, to  n ie­
w ą tp liw ie  duże przeżycie. Bo 
to  i  w y jazd  do sto licy , panie 
dzteju, i najlepszy g a rn itu rek  
i  ślubna koszula i  n iewygodne 
b u ty  i  teczka wypchana spra­
w ozdaniam i i  te biedne 21 z ł 
p lus  3 z ł za dojazdy i  śniadan 
ko  w  barze m lecznym  i  pacz­
ka  „W a w e łi"  do częstowania 
w  zjednoczeniu i  nieopatrzne 
czyszczenie butów  za jedne 10 
z ł połskieh i te dw ie kaw y 
(małe) i  w ie le , w ie le  innych  
spraw.

Wreszcie pociąg w iozący do 
domu, wagon restauracy jny, a 
w n im  p raw ie  sami znajom i. 
Zmęczeni, z w ypchanym i tecz­
kam i, w  odśw iętnych g a rn itu ­
rach. W  wagonie raczej zim na 
wo, g rz e jn ik i ledwo ciepłe, od 
ok ien w ie je , a c iep łe j zupki 
coś nie widać. Za to roznoszą 
zakąski, w iadom o „do zakan- 
szania” . N iem a l siłą kładą na 
ta lerz. Grzeczny zw ro t „d la  
pana sałatka?”  b rzm i ja k  groź 
ba, co p loch liw s i nie oponują, 
bo zupk i jakoś nie w idać. Po­
tem  wnoszą ta ta ra  i  on też ma 
w sze lk ie cechy obowiązkowe­
go dania. Potem wjeżdża w ie ł 
k a  taca z k ie liszka m i i  w ybo­
rową. Już teraz ty lk o  odważ­
n i oponują. K to  będzie p i ł zim  
ną lem oniadę stojącą na s to li­
ku? Potem jes t duża przerwa, 
w ype łn iona  dodatkow ym i sa­
ła tka m i, dodatkow ym i ta ta ra ­
m i i dodatkow ym i piędziesiąt- 
kam i. Potem następuje zbiera 
nie naczyń z pierwszego aktu. 
Z im no coraz bardz ie j dokucza 
¿abstynentom i dzieciom, k tóre  
zdążyły w yp ić  z nudów lodo­
w a tą  oranżadę. Wreszcie 
m is trz  cerem onii zbiera zamó­

w ien ia , ale ty lk o  na obiady, 
dań a la  carte jeszcze nie u - 
wzg lędn ia się. Słusznie,, n a j­
p ie rw  lu d  pracu jący, potem 
smakosze. H u m or popraw ia  się 
w yraźn ie , głosy są raźniejsze. 
W szystko idzie sprawnie. K to  
z jad ł, proszony jest o opuszczę 
nie wagonu, by zrobić m iejsce 
innym , k to  p ije , oczywiście 
może zostać. N iek tó rzy  bronią 
się rozpaczliw ie trzecią i  czwar 
1ą szklanką herbaty (byle do­
trzeć do Poznania). Coraz czę­

ście j słychać „panie prezesie, 
pan ie inżynierze, panie k ie rów  
n ik u ” , rozm owy sta ją się co­
raz głośniejsze, topn ie je  21 zł 
p lus 3 z ł za dojazdy, znika 
różnica m iędzy pierwszą a dru  
gą klasą, wyciąga się zaskór­
n iak i. Tak m ija  Poznań, Krzyż, 
S targard , o, już Dąbie! Tow a­
rzystw o bardzo, bardzo weso­
łe  i  głośne w ysiada w  Szcze­
c in ie , przed dworcem szuka się 
taksów ki. K tóżby jechał tram ­
w a jem , w styd, a i tak  przy 
ty m , co się w yda ło  w  wagonie 
res tauracy jnym , to przecież 
drobnostka.

I  w  tym  m ie jscu zawsze zbie 
ra ło  m i się na filozo fię . D la ­
czego w  wagonach restauracyj 
nych, może nieum yślnie, stwa­
rza się tak  idealne w a ru n k i 
do p ic ia  i w ydaw an ia  tak  cięż 
k ic h  pieniędzy? Dlaczego nie 
podaje się w ie lu , tan ich  obia­
dów, niechby wszyscy w  po­
ciągu coś ciepłego z jed li, prze­
cież obrót by łby  nie m n ie j­
szy, a jak iś , rzek łbym , bar 
dz ie j godny. A  ilu  niezamoż­
nych lu dz i przyjechałoby do 
domu z tabliczką czekolady 
d la  có rk i, a nie z fa ta ln ie  u- 
jem nym  saldem w  kieszeni.

W iem , że założenia teoretycz 
ne m ów ią, iż  je ś li n ie będzie 
pod dostatkiem  napojów  alko 
holowych, ludzie zaczną się 
za jm ow ać ich  fabrykow an iem . 
Zgoda, ale nie w  pociągu. Tego 
przepisu nie poddałby chyba 
gen ia lny Ostap Bender, syn 
obyw ate la  tureckiego, k tó ry  
zna ł 150 sposobów pędzenia 
samogonu. N aw et ze stołka. 
Może po prostu nie stwarzać 
okaz ji?  To by łoby  ju ż  osiąg­
n ięcie społeczne.

G R AFIO N

Wiosenne 
propozycje 

z  Paryża

Dumni
z pokrewieństwa

W  je d n y m  z t u r y ń ś k ic h  n o c n y c h  
. l o k a l i  w y s -ię p o -w a li n ie d a w n o  3 1 - le t-  

n i  N a n d o  P u c c i- N e g r i,  ś p ie w a k ,  
k t ó r y  p rz e z  m a łż e ń s tw o  z A n n m a -  
r ią  M u s s o lin i  je s t  z ię c ie m  b y łe g o  
fa s z y s to w s k ie g o  d y k t a to r a  W io c h , 
o r a z  26- Ie t n ia  p ie ś n ia r k a  n ie m ie c ­
k a  T in a  v o n  B e rg e n ,  k tó r a  t w ie r ­
d z i,  że  je s t  s io s t r z e n ic ą  H i t l e r a :  j e j  
d z ia d e k ,  P e te r  .S c h ic k lg r u b e r  m ia ł  
b y ć  b r a te m  o jc a  H i t l e r a ,  A lo y s s  
S c h ic k J g r u b e r a .  N a jc ie k a w s z e  je s t 
to ,  ż e  d o  t e j  p o r y  ż a d n i h i t l e r o w ­
c y  n ie  w ie d z ie l i  o  is t n ie n iu  te g o  
m it y c z n e g o  b r a ta .  < j. o .)

ANDRZEJ Zdjęcia
WAJDA: do „Popiołów“
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♦  H o le n d e r s k ie  s to c z n ie  u k o ń ­
c z y ły  j u ż  b u d o w ę  t r z e c h  n o w y c h  
k u t r ó w  p i lo to w y c h ,  z a m ó w io n y c h  
p rz e z  M in is te r s tw o  Ż e g lu g i  d la  
o b s łu g i  s ta tk ó w  n a  to rz e  w o d n y m :  
S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie .

♦  R o b o tn ic y  F a b r y k i  C e m e n tu  
„ S t ó łc z y n ”  s p ie s z ą  z  p o m o c ą  w s i,  
p o ś w ię c a ją c  w o ln e  n ie d z ie le  o d  
p r a c y  n a  r e m o n t  i  n a p r a w ę  n a ­
r z ę d z i  r o ln ic z y c h  w  g o s p o d a r ­
s tw a c h  m a ło r o ln y c h ' c h ło p ó w  o ra z  
W  o ś r o d k a c h  m a s z y n o w y c h .

♦  „ k u r i e r  S z c z e c iń s k i”  o g ło s i ł  
w y n i k i  k o n k u r s u  n a  n a z w ę  d ź w i 
g u  p o r to w e g o .  „ N A Z D A R ”  —  o to  
n a z w a  d la  p ie rw s z e g o  d ź w ig u  e ze  
e h o s ło w a c k ię g o  w  p o r c ie  s z c z e e iń  
s k im .  A u to r e m  n a z w y  i  z d o b y w ­
c ą  p ie r w s z e j  n a g r o d y  z o s ta ł p .  Z e  
n o n  W ó jc ik  ze  S z c z e c in a .

♦  D o  l i c z n y c h  ju ż  o b ja w ó w  
s p r a w n o ś c i  p o r t u  s z c z e c iń s k ie g o  
p r z y b y ł  n o w y  r e k o r d :  s ta te k  n o r  
w e s k i  „ C a p r in o ”  w s z e d ł d o  p o r tu  
p o  5 000 t o n  c e m e n tu .  N a  z a ła d o ­
w a n ie  p r z e w id z ia n o  160 g o d z in , 
ty m c z a s e m  d o k e r z y  S z c z e c in a  w y ­
k o n a l i  tę  p r a c ę  w  c ią g u  112 g o d z .

♦  O d  d łu ż s z e g o  ju ż  cza s u  t r w a  
i ą  p ra c e  p r z y  p r z e b u d o w ie  b u d y ń  
k ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  n a b rz e ­
ż a c h  „ A r s e n a ł ” , „ P a r n ic a ”  i  p r z y

' u l .  B y t o m s k ie j  w  c e lu  p rz y s to s o ­
w a n ia  ic h  d o  n o w y c h  z a d a ń . W  
n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i S p e łn ia ć  o -  
n e  b ę d ą  r o lę  p o r to w y c h  d o m ó w  
r o b o tn ic z y c h .

♦  W ie lk a  p o g łę b ia rk a  t y p u  .,C o  
r o n a t io n ” , z a k u p io n a  p rz e z  M in i ­
s te r s tw o  Ż e g lu g i  w  A n g l i i  i  z m o

' d e r n iz o w a n a  w  je d n e j  z  h o le n d e r -  
¡ s k ic h  s to c z n i ,  o p u ś c i ła  14 b m . H o  
la n d ię ,  p ły n ą c  o  w ła s n y c h  s i ła c h  
d o  S z c z e c in a .

D O  p o r t u  s z c z e c iń s k ie g o  z a w i 
• n a ł  800 w  t v m  r o k u  s ta te k .  J e s t 
n im  s z w e d z k i n a r o w ie c ,  k t ó r y  z 
n a b rz e ż a  „ H U K ”  z a b ie rz e  ła d u n e k  
węgla. ,

' S Z P E R A C Z

A ndrze j "Wajda zakończył 
zdjęcia do „P op io łó w ” . O statn i 
„k la p s ”  roz leg ł się 5 m arca w  
zabytkow ym  Pałacu Rzeczypo­
spo lite j p rzy p lacu K ras ińsk ich  
w  Warszawie.

Nakręcono tu  sceny rozgry­
wające się w  b ib lio tece księcia 
G in tu łta . Jako t ło  s łużyło urzą 
dzenie daw nej b ib lio te k i w ila ­
now skie j, k tó ra  zna jdu je  się o- 
becnie w  gmachu p rzy placu 
K ras ińsk ich .

Korzysta jąc z p rze rw y i przy 
■gotowań do kole jnego ujęcia, 
p ros im y reż. W ajdę o chw ilę  
rozm owy.

— Jest to  ju ż  19 m iejsce, w  
k tó rym  w yko nu je m y zdjęcia — 
m ów i reżyser. — Rozpoczęliś­
m y od scen a te lie row ych  w  w y  
tw ó rn i łó dzk ie j, potem film o w a  
liśm y > w  okolicach W alew ic 
b itw ę  pod Raszynem, w  sie rp­
n iu  i  w rześn iu  przebyw aliśm y 
w  B u łg a rii,  a w  październ iku 
nakręcaliśm y sceny na w a r­
szaw skiej Starówce, w  Rember 
tow ie  i  Spalę, a potem na tle  
„h iszpańskich”  deko rac ji do f i l  
m u „R ękop is”  —  we W rocła­
w iu . Późnie j —  film ow a liśm y  
w  Bo gusła w icach „Som osierrę”  
i., czekaliśm y na śnieg. Do 
zdjęć ku lig u  i  innych scen z i­
m owych przys tąp iliśm y dop:ero 
28 stycznia. Łącznie zdjęcia 
trw a ły  124 dni.

W f ilm ie  w ystępu je  130 akto 
rów , a w  scenach masowych 
zwłaszcza bata listycznych, u - 
czestniczy często po przeszło 
1000 statystów.

Teraz czeka nas m ontaż i 
udźw iękow ienie, co za jm ie  ok. 
2,5 m iesiąca — stw ierdza reż. 
W ajda. — Podczas zdjęć, w i­
dząc rozrastan ie się m a te ria ­
łu , zm ien iłem  koncepcję całoś­
ci. Zam iast jednego długiego 
f ilm u  zm ontu ję  dwa pełnom e­
trażowe, k tó re  w yśw ie tlane  bę­
dą na 2 różnych seansach. Jed 
nocześnie przygo tow u ję  skróco 
ną w ersję, przeznaczoną d la  za 
granicznego widza. Skoncentru 
ję  się w  n ie j na jednym  w ą tku  
tem atycznym  —  losach Rafała. 
Trzeba się liczyć  z tym , że

w id z  zagraniczny, nie znający 
a n i losów Po lsk i w  te j epoce, 
an i samej książki, będzie m ia ł 
in n y  stosunek do f ilm u  niż czy 
te ln icy  Żeromskiego.

Co będę ro b ił po ukończeniu 
ty c h  w łaśc iw ie  3 film ów ? Otóż 
m am  pom ysł f ilm u  współczes­
nego. W  czasie niedawnego po­
b y tu  w  In d ii odw iedziłem  
grupę polskich specjalistów, 
prowadzących tam  w ie lką  bu­
dowę przem ysłową. Chcia łbym  
pokazać naszych rodaków z da 
lęka od ojczyzny, przedstawić, 
ja k  wyg ląda ich życie, zwycza­
je, ja k  pracu ją  i  wypoczywają, 
ja k ie  nastąp iły  w  tym  egzotycz 
nym  otoczeniu przem iany w 
ich  obyczajowości i  psychice.

(Rozm awiał Rom uald Załuska, 
K t-P A P )

O r y g in a ln y  d w u k o lo r o w y  
p ła s z c z  b ia io - g r a o a t o w y .  M o ­
d e l  p a r y s k ie g o  d o m u  m o d y  
D io r a .

K o s t iu m  z  g r u b e g o  tw e e d u  
b e ż o w o -b ia łe g o .  B lu z k a  z j e ­
d w a b iu  w  c z e r w o n o - g ra n a to -  
w o - b ia le  p a s k i.  M o d e l p a r y ­
s k ie g o  d o m u  N e ly n o u x .

Ha wilczym ¡ropie
O s ta tn ie  o p a d y  ś n ie ż n e  ro z z u ­

c h w a l i ły  w i lc z e  w a ta h y .  N a p a d a ją  
o n e  z n ie n a c k a  z w ie r z y n ę  ło w n ą ,  
s z c z e g ó ln ie  s a r n y  i je le n ie ,  k tó re  
m  g łę b o k ic h  ś n ie g a c h  p o ru s z a ją  
s ię  z t r u d n o ś c ią .  P o d k o p u ją  s ię  do 
z a g ró d , w y p r o w a d z a ją c  z z a m k n ię ­
ty c h  n a w e t  s t a jn i  i  o b ó r  o w c e  i  co 
m n ie js z e  c ie lę ta .  B o  w i l k  p o t r a f i  
je d n e g o  d n ia  p o d k o p a ć  s ię  p o d  
b u d y n e k ,  a  d ru g ie g o  d o k o n a ć  b e z ­
c z e ln e g o  n a p a d u .

W ilc z a  p la g a  p le n i  s ię  w  R z e s z ó w  
s k ie m , c h o ć  n ie  b r a k  j e j  ta k ż e  n a  
M a z u ra c h  i '  w  B ia ło s to c k ie m . G ro s  
d r a p ie ż n ik ó w  g n ie ź d z i s.ę je d n a k  w  
o s tę p a c h  b ie s z c z a d z k ic h , p o łą c z o ­
n y c h  la s a m i z p u s z c z ą  s a n d o m ie r ­
s k ą  i i n n y m i  k o m p le k s a m i - l e ś n y ­
m i.  T o te ż  o  i l e  n p .  w  b r .  p a d ły  
w  O ls z ty ń s k ie m  z a le d w ie  4, w i l k i  
( w  u b . r .  10), a o g ó ln ą  icrh l ic z b ę  
o k r e ś la  s ię  n a  30 s z tu k  — tó  w  
B  e s z c z a d a c h  , i  o k o l ic y  - m y ś l iw i,  o d - ,  
s ' r z e l iw u ją  r o c z n ie  o k o ło  70 s z tu k , !  
z o g ó ln e j i lo ś c i  p o n a d  s e t k i.  , N ie -  ] 
m n ie j  k i l k a  r e jo n ó w  R z e s z o w s k ie - ’ 
g o  c a łk o w .c ie  o c z y s z c z o n o  ju ż .  o d  
t y c h  m o r d e rc ó w  le ś n e j z w ie r z y n y .

W leśnych barach
L e ś n e  b a r y  w  w o j .  k o s z a l iń s k im  

c ie szą  s ię  w ie l k im  p o w o d z e n ie m . 
2t00 p a ś n ik ó w  u r z ą d z o n y c h  p rz e z  
lu d n o ś ć  i  s łu ż b ę  le ś n ą  je s t  s ta le  
o b lę ż o n y c h  p rz e z  s a r n y ,  je le n ie ,  
d z ik i .  L u d z ie  n .e  t y l k o  p r z y w o ż ą  
ż y w n o ś ć , a le  i  o c z y s z c z a ją  ś c ie ż k i,  
p ro w a d z ą c e  d o  p a ś n ik ó w .

O s ta tn io  n p . z t r u d e m  u d a ło  s ię  
w y c ią g n ą ć  100- k i lo g r a m o w e g o  d z i­
k a , k t ó r y  u g r z ą z ł w  ś n ie g u  k i l k a  
m e t r ó w  od  p a ś n ik a  i  n a  p e w n o  
z d e c h łb y  z g ło d u ,  g d y b y  n ie  w y ­
c ią g n ę l i  g o  le ś n ic y .

Koniki na befsztyki

B e fs z ty k  z k o n in y  je s t  w  w ie lu  
k r a ja c h  n .ie  la d a  p r z y s m a k ie m .  
K o n ie  rz e ź n e  są w ię c  za g r a n ic ą  
b a r d z o  p o s z u k iw a n y m  a r t y k u łe m .  
, ,A n im e x ” , k t ó r y  je s t  i c h  e k s p o r ­
te re m  n ie  m o ż e  s p ro s ta ć  w s z y s tk im  
z a m ó w ie n io m . J e d n o c z e ś n ie  c e n tr a  
la  ta  s p r z e d a je  k o n ie  ro b o c z e , s p o r  
lo w e ,  r e m o n to w e  i  z a r o d o w e .  W  
z e s z ły m  r o k u  d o  k r a jó w  E u r o p y  
z a c h o d n ie j,  k i l k u  p a ń s tw  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  o ra z  K a n a d y .  U S A  i  E g ip  
tu  w y s ła n o  łą c z n ie  47 ty s .  s z tu k  
k o n i ,  za k tó r e  e k s p o r te r  z a in k a -  
s o w a ł b l is k o  9,5 m in  d o la r ó w .

Słodki eksport
271 to n  w a r to ś c i  14 m in  z l d e w i­

z o w y c h  —  o t o  u b ie g ło r o c z n y  b i la n s  
e k s p o r tu  p a s ie c z n ik ó w  z  W a r m i i  
i  M a z u r .  T rz e b a  je d n a k  d o d a ć ,' że  
p o w ię k s z y ła  s ię  z n a c z n ie  l ic z b a  o d ­
b io r c ó w  z a g r a n ic z n y c h  s ło d k ie g o  
n e k ta r u .  N p .  o b o k  N R F  i  H o la n d i i ,  
n a jp o w a ż n ie js z y c h  d o ty c h c z a s  k u p ­
c ó w , w ie lk ie  i lo ś c i  m io d u  z a m ó w i­
ł y  n a  b ie ż ą c y  r o k  ta k ż e  S z w e c ja ' 
i B e lg ia .

Ł ą c z n ie  w  b ie ż . r o k u  z a m ie r z ^  
s ie  w y e k s p o r to w a ć  z p ó łn o c n y c h  
¿ iem  P o ls k i  350 to n  m io d u .

R r z i j ż ó w f ł «  H ier 9
P O Z IO M O : 3 —  n ie p r z e c ię tn y
w d z ię k ,  6 —  p ie rw s z y  p o ls k i  r a ­
d io o d b io r n ik  ( p o w o je n n y ) ,  8 —
k r z y k  t r z o d y  c h le w n e j,  10 — w s p ó ł 
tw ó r c a  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  N ie ­
m ie c ,  12 — je s z c z e  r a z !  14 —  z a s ila  
w o d y  R o d a n u , 16 —  A m o r ,  17 —  je  
g o  s to l ic ą  je s t  R e y k ja v ik ,  18 — 
a k t u a ln e  h a s io , k tó r e  n a le ż y  p o ­
d a ć  o b o k  r o z w ią z a n ia  k r z y ż ó w k i ,  
20 —  za je g o  c z a s ó w  p o p i ja n o  i  p o  
p u s z c z a n o  pa sa , 21 —  w łó k n o  k a ­
z e in o w e , 23 — d o c ie k l iw y  f o r m u la r z  
u r z ę d o w y ,  24 — w ie lk ie  je '.iO -ro  w  
F .u ro p ie , 26 - -  p r o t o p l a s t  J o n ó w , 
27 —  s t r z e la  s ię  d o  n ie g o . 

P IO N O W O : 1 — s p o r to w e  w d z ia n -  
k o .  2 — d ru g a  s to l ic a  s ta ro ż .  A s y ­
r i i ,  4 — ro z s ta n ie  s ię  n a rz e c z o n y c h , 
5 — ś m ie ta n k a  s p o r to w a .  6 —  w e r ­
m u t ,  a p e r i t i f ,  7 — k o r p o r a c ja  k u ­
p ie c k a  w  ś r e d n io w .  m ie ś c ie ,  8 —  
k r a in a  o b e jm u ją c a  S y r ię ,  F a le s ty -  
n ę  i  F e n ic ję ,  9 —  „ a  n ó ż .. . ” , 10 —  
p lą c z e  z  b y le  p o w o d u .  11 —  s ta d io n  
p i ł k a r s k i ,  13 — k o z io łe k  w  p o w ie ­
t r z u ,  15 —  s p is a ł d z ie je  W in n e to u ,  
19 —  o f ia r a  B a l la d y n y ,  22 — d u ż y  
k c ie k ,  25 —  w  t e n is ie  część  s e ta .

„ E L W I D ”  —  S z c z e c in  
R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  

p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  
H - d n io w y m  z  a d n o ta c ją  n a  k o ­
p e r c ie :  K r z y ż ó w k a  n r  9. W ś ró d  
C z y te ln ik ó w ,  k t ó r z y  n a d e ś lą  p r a w i ­
d ło w e  r o z w ią z a n ia ,  r o z lo s u je m y  n a ­
g r o d y  k s ią ż k o w e .

R O Z W I Ą Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I  N R  7 
P O Z IO M O : k a z a m a ta , A r a m is ,  r e ­

t o r ,  k e t ,  A lo r ,  R a n . w a r ,  g e s t, m a t ,  
B a n t u ,  m o n te r ,  a p o s ta ta .

P IO N O W O : k a r a w a n a ,  A r e la t ,  z a ­
t o r ,  A m o r ,  m i r ,  as , a g e n tu ra ,  k a ­
s te t,  r e n ta ,  G a n t ,  B o s , M O .

N a g r o d y  w y lo s o w a l i :  E d w a r d  R u t  
k o w s k i ,  D ę b n o  L u b u s k ie ,  u l .  R a ­
c ła w ic k a  8 m . 3, S ta n is ła w a  S te in -  
k e , Ś w in o u jś c ie ,  u l .  N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  3 m .  1, B o le s ła w  C ie ś lu k ie -  
w ic z ,  S z c z e c in , u l .  W ą s k a  3 a m . 18.

N a g r o d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o s i­
m y  o d e b ra ć  w  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k ó j  53.

Myśli złote 
i tombakowe

RÓ ŻN IC A

„M am y tu ta j m n ie j w ię  
cej ty le  samo źle wychowa  
ne j m łodzieży co inne szko 
ly , ty lko  nasi źle wychowa  
n i chłopcy są o w ie le  bo- 
gatsi”  —

d y rek to r arystokratycz­
ne j szkoły dla chłopców  
w  Eton.

P R ZE M IA N A

„ W ielu po lityków , k tórzi} 
występując w  opozycji przy  
pom iną ją  energiczne odrzu 
towce, staje się po dojściu  
do w ładzy rozważnym i szy 
bowcam i”  — 

pisarz w iosk i — Ignazio 
Silone.
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STRONA 6n uK—
ZSRR — CSRS 3:1 £  Szurecja — Kanada 6:4

Hokeiści Zw. Radzieckiego
zdobyli tytuł mistrza świata

GRATULACJE 
dla „biało- 

czerwonych“
ZW YC IĘSTW EM  N A D  JUGO  

S Ł A W IĄ  zapew nili sobie po l­
scy hokeiści awans do grup-i 
i, A ”  — grupy „ potentatów  
Tak więc za rok w  A u s tr ii „b ia  
lo -czerw oni”  spotkają się bezpo 
średnio z e litą  światowego ho­
keja. Duże to dla nas k ib iców  
satysfakcja, duży to sukces dla 
drużyny. T rudno jest oczywiś­
cie liczyć, iż na lodow isku w  
W iedn iu  naw iążemy równorzęd  
ną walkę z najlepszym i, jednak 
awans ten przychodzi, ja k  nig­
dy  w  porę, przychodzi w  m o­
mencie, gdy głównie dzięki TV  
hoke j stał się niezwykle popu­
la rny , szczególnie wśród m ło­
dzieży, gdy wreszcie dysponuje 
m y już w  k ra ju  nie jednym , a 
k ilkom a  sztucznym i lodowiska­
m i. To wszystko sprawia, iż  a- 
wans do grupy ..A" może stać 
się poważnym  handicapem w  
dalszej pracy nad rozwojem  
polskiego hokeja, mającego 
przecież tak piękne tradycje  
(by liśm y w icem istrzam i Euro­
py!). T e j szansy n ie  można za­
przepaścić. (ms)

l o  n ie  be z  w p ły w u  n a  k o ń c o w y
s u k c e s .

F iń s c y  o r g a n iz a to r z y  p o d a l i ,  że 
p o ls k i  z e s p ó ł d o s ta rc z y ł  im  n a j ­
m n ie j  k ło p o tó w  s p o ś ró d  w s z y s t­
k ic h  d r u ż y n  s ta r t u ją c y c h  w  g r u ­
p ie  „ B ” . N a s z a  d r u ż y n a  c ie s z y ła  
s ię  w  F in la n d i i  w ie lk ą  s y m p a t ią .

Osfalni sprawdzian przed ligowym slarfem

Mistrzowie -  
akrobaci Wolina

W  W O LIN IE rozegrano mi 
śtrzostwa powiatu w  akrobatyce 
sportowej. Startowało 37 zawod­
n ikó w , w  tym  17 kobiet. W 
dw ójkach żeńskich zwyciężyły: 
Bogumiła NOW OTKO i Elżbie­
ta  BACEWICZ, w  dwójkach mę­
skich — bracia ŁASKAŻEWSCY 
¡(wszyscy z LZS W olin). Zawody 
b. sprawnie prowadziła czwórka 
sędziów ze Szczecina pod kier. 
p, A l in y  W yszeckie j. (ms)

Imprezy sportowe
O o d z . 10 —  h a la  s p o r to w a ,  m i ­

s t r z o s tw a  o k r .  ju n io r ó w  w  
g im n a s ty c e .

iG o d z . 11 — b o is k o  w  L a s k u  A r k o ń  
I s k im ,  m e c z  p i ł k a r s k i  A r k o n ia  

—  Z a w is z a .
G o d z . 11 —  t o r  m o to c ro s s o w y ,  I I  

e l im in a c ja  k o la rs k a .

S P E C JA LN Y  W Y S Ł A N N IK  PA P red. Z b ign iew  Kossek do­
nosi: w  przedostatnim  d n iu  hoke jow ych  m istrzostw  św iata 
rozgryw anych i oczekiwanych z na jw iększym  zainteresowa­
niem  po jedynkiem  b y ł mecz, w  k tó rym  spotkały się zespoły 
Zw iązku  Radzieckiego i Czechosłowacji. Po sensacyjnej w y ­
grane j Czechosłowaków z K anadą większość fachow ców ty ­
pow ała tę drużynę na zwycięzców. Tymczasem w yg ra ł ZSRR 
3:1 (2:0, 0:0, 1:1).
D R U Ż Y N A  R A D Z IE C K A  za­

służenie w yg ra ła  to  spotkanie, 
będąc w  p rzekro ju  całego m e­
czu lepszym  zespołem.

PO Z W Y C IĘ S TW IE  hoke­
is tów  ZSRR nad Czechosłowa­
cją nie by ło  jeszcze w iadom o 
k to  zostanie m istrzem  świata.
W arian tów  by ło  w ie le . G dy jed 
nak w  następnym  meczu Kana 
da przegrała ze Szwecją 4:6 
(1:1, 1:4, 2:1) hoke iści ZSRR zo 
s ta li au tom atyczn ie po raz trze 
c i z ko le i m is trza m i św iata. Na 
w e t gdyby hoke iśc i radzieccy 
przegra li n iedz ie lny  mecz z K a 
nadą, a Czechosłowacja wygra 
ła  ze Szwecją to  przy rów ne j 
ilości p un któw  d rużyn  ZSRR i 
CSRS pierwsze m iejsce zajmą 
zaw odnicy radzieccy, k tó rzy  
w y g ra li bezpośredni pojedynek 
z CSRS.

Od la t ju ż  na m istrzostwach 
św iata nie zdarzyło  się, aby 
m is trz  znany b y ł przed ich za­
kończeniem. T ra d ycy jn ie  decy­
dow ało o tym  ostatn ie spotka­
nie. Tym  razem było  inaczej.
D rużyna radziecka, zdecydowa 
ny fa w o ry t przed m istrzostwa 
m i św iata okazała się zespołem 
na jrów n ie jszym  i  na jlep ie j 
przygotowanym  do m istrzostw .

Zespół ZSRR s ta rtu ją cy  w  
m istrzostw ach św iata od 1954 
roku  zdobył pierw sze miejsce 
po raz p ią ty . Dotychczas hoke­
iści radzieccy tr iu m fo w a li w  
1954 r., w  1956 r., w  1963 i w 
1964 r.

„ T U M B A "  J O H A N N S O N

M o Pogoń- Warta
na stadionie portowców

PR ZYG O TO W U JĄCY SIĘ do in augurac ji rozgryw ek I I  run  
dy ekstraklasy p iłka rze  Pogoni Szczecin rozegra ją w  ponie­
dzia łek 15 bm. spotkanie sparringow e z W artą  Poznań.

PO CZĄTKO W O , ja k  ju ż  in -  poczynającym i się 21 bm. roz­
form ow aliśm y, mecz ten m ia ł g ryw ka m i ligow ym i. Ma on 
odbyć się w  Poznaniu, jednak dać okazję k ie ro w n ic tw u  sekcji 
ze względu na to, iż  boisko i tren e ro w i m ożliwość przeana 

ni*» n- lizow ania  ustaw ienia poszczegól

A  T A K  O T O  p r z e d s ta w ia  s ię  k o  
le jn o ś ć  p o  w c z o r a js z y c h  r o z g r y w  
k a c h :
1. Z S R R  18 47:12
2. C S R S  10 40:8
3. S z w e c ja  9 31:14
4. K a n a d a  8 27:17

D Z lS  d o jd z ie  
p o je d y n k u  C S R S  
r y  z a d e c y d u je  < 
s t r z a  ś w ia ta .

do b . c ie k a w e g o  
- S z w e c ja ,  k t ó -  
tytule w ic e m i-

D R U Ż Y N A  P O L S K A  p r z y b y ła  w  
s o b o tę  d o  T a m p e r e ,  g d z ie  j u ż  d o  
k o ń c a  t u r n i e j u  ś le d z ić  b ę d z ie  
w s z y s tk ie  m e c z e .

D o  k r a j u  n a s i r e p re z e n ta n c i  w r ó  
1 w e  w t o r e k  16 b m . K ie r o w n ic tw o  

p o ls k ie g o  z e s p o łu  p o d k r e ś la  z d y ­
s c y p l in o w a n ie  n a s z y c h  z a w o d n i­
k ó w .  P rz e z  c a ły  c za s  t r w a n ia  im ­
p r e z y  p a n o w a ła  w  n im  p r a w d z i ­
w ie  k o le ż e ń s k a  a tm o s fe r a .  T o  b y -

W arty przedstawia obecnie 
p łakany w idok , postanowiono 
rozegrać go w  Szczecinie. Ponie­
dz ia łkow e spotkanie (początek 
o godz. 16) będzie ostatn im  po­
ważnym  sparring iem  przed roz

Kadra okręgu
kolarzy szosowych
N A  O S T A T N IM  p o s ie d z e n iu  Z a ­

r z ą d u  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  K o ta r  
s k ie g o  p o w o ła n o  1 6 -o s o b o w ą  k a d r ę  
o k r ę g u  k o la r z y  s z o s o w y c h  n a  I  
k w a r t a ł  1963 r .

A  o to  l i s t a  k a d r o w ic z ó w :  B U T ­
K I E W I C Z ,  J A R E M A ,  P O Ł E W IA K ,  
W O Z N I A K ,  P R A S E K , L A B O C H A ,  
R A D Ł O W S K I ,  M A T U S IA K  —  w s z y ­
s c y  z I .Z S -u ;

J . M IK O Ł A J C Z Y K ,  C Z . M IK O ­
Ł A J C Z Y K ,  H A L U S Z C Z A K ,  M I ­
K U L S K I  i  K U C Z Y Ń S K I  z C z a r ­
n y c h ;

C IE Ś L A K  i  W IŚ N IE W S K I  z  A r -  
k o n i i ;

F IL E R  z P io n ie r a .
O d  p o n ie d z ia łk u  15 m a r c a  d o  S 

k w ie t n ia  z o r g a n iz o w a n y  z o s ta n ie  
w  s z c z e c iń s k im  W O S T iW  o b ó z  
s p e c ja l is ty c z n o - p r z y g o to w a w c z y  do  
se z o n u  k a d r y  s z o s o w c ó w . Z a ję c ia  
n a  z g r u p o w a n iu  p r o w a d z ić  b ę d ą  
t r e n e r z y :  B e r n a r d  P R U S K I  ! ~
d e u sz  B E S T R Y . (n )

nych fo rm a c ji, g łów n ie  defen 
sywnych, gdzie —  po powrocie 
w  szeregi portow ców  F o lb rych - 
ta — zrob iło  się nagle „c ia ­
sno” . Mecz będzie także spraw 
dzianem fo rm y  a taku, w  k tó ­
rym  pierwsze skrzypce, ja k  do 
tychczas, g ra ją  M aślanka i 
K rzyszto lik .

W ydaje się, iż  je ś li ty lk o  do­
pisze pogoda, spotkanie z W ar­
tą będzie in teresującym  w ido­
wiskiem .

*  •  •

RÓ W NIEŻ w  dn iu  dz is ie j­
szym będziemy m ie li okazję o- 
glądać p iłka rsk ie  spotkanie z 
cyk lu  przygotowań do sezonu: 
na boisku w  Lasku A rkońsk im  
I i- lig o w a  A rko n ia  podejm uje 
(godz. 11) I-ligow ego  Zawiszę 
Bydgoszcz. (ms)

Pogoń-Huragan 3:2
W  przedostatn ie j ko le jce  spot 

kań pierw szej l ig i s ia tków k i 
Huragan W ołom in przegrał 
w czora j z Pogonią Szczecin — 
2:3 (15:12, 15:11, 9:15, 14:16,

| 5:15).

Na tydzień 
przed „premierą"

Z wizytą
H i-iigSWCÓW

DO RO ZPOCZĘCIA d rug ie j 
ru n d y  rozgryw ek p iłk a rs k ie j I  
l ig i pozostał jeszcze ty lk o  ty ­
dzień. Co dzieje się u przec iw ­
n ikó w  Pogoni? Oto k ró tk ie  re ­
lac je  z n iek tó rych  „w rog ich  
obozów” .

G ó rn ik  Zabrze. Do rozgry­
w ek przystąp i bez w iększych 
zm ian personalnych. G łów ny 
cel —  m istrzostw o l ig i oraz 
zdobycie Pucharu Polski.

Ł ivS . W  zespole najbliższego 
partnera  portow ców  dosyć 
is to tna zm iana — k ie ro w n ic tw o  
a taku ob ją ł KO SIDER, dotych­
czas w ystępu jący w  barwach’ 
Zagłębia Sosnowiec. Do zespo­
łu  doszlusował także S tudn iorz 
(Naprzód).

Śląsk. Żadnych zm ian perso« 
nalnych, poza półroczną dys­
kw a lif ik a c ją  Czarneckiego. Cel 
— utrzym ać się w  lidze.

Szom bierki. P iłka rze  B y to ­
m ia, za jm u jący po rundzie je ­
siennej 2 m iejsce w  tabe li, za­
m ierza ją  u trzym ać się w  czo­
łówce ekstrak lasy zdobywają! 
p raw o do startu w  Pucharzfl 
In te rto to . Ze zm ian personal­
nych odnotować można ty lk fl 
rezygnację z Działacha i Sebką 
k tó rzy  w yb ie ra ją  się do A u ­
s tra lii.

Zawisza. Bydgoszczanie liczą 
na... Ptaszyńskiego. Ponadto za 
spół za s ilił Sobolewski ze Star 
tu  Łódź.

Zagłębie. Sosnowiczanie za­
m ierzają w yw alczyć ty tu ł wice 
m istrza  lig i.  Ze składu ubył, 
ju ż  d e fin ityw n ie  kończąc ka ­
rie rę  „prezes”  Uznański. (nns)

Nasi przeciwnicy remisują

NRF-Włochy 1:1
BONN. W  obecności 71 tys. 

w idzów  rozegrane zostało w  
H am burgu m iędzypaństwowe 
spotkanie p iłka rsk ie  NR F —• 
W łochy. Mecz zakończył się 
w yn ik ie m  nie rozstrzygniętym  
1:1 (1:0). B ram kę dla NRF zdo­
b y ł S ie lo ff w  39 m inucie ze 
strza łu karnego, natom iast w y ­
rów nanie d la  W łoch uzyskał 
Mazzola w  76 m in .

W arto  przypom nieć, że W ło­
s i są przec iw n ikam i Po laków  
w  e lim inacjach do m is trzos tw  
świata.

fl&ńiucdna
TWIERDZA

K azim ierz G o lczew ski (24)

N atarcie  radzieckich 61 i  47 a rm ii, k tó re  m ia ło  
doprowadzić je  do w ró t Szczecina rozpoczęte zo­
sta ło przez pierwszą z n ich  1 m arca 1945 roku , 
a przez drugą o dzień później. H itle ro w cy  w y k o ­
rzys tu jąc  lu tow ą pauzę w  dzia łan iach w o jennych 
na Pomorzu um ocn ili się na zajm ow anych pozy­
cjach. S p rzy ja ła  tem u zresztą kon fig u ra c ja  te re ­
nu. Budu jąc lin ie  okopów oraz liczne zapory prze­
c iw ko  piechocie i czołgom w yko rzys tyw ano  każdą 
rzeczkę, kana ł czy jez ioro  Na drogach zbudowa­
no zaw ały i barykady. W iększe oraz mniejsze m ie j 
scowości zosta ły um ocnione i m ia ły  służyć jako  
p u k ty , służące do tzw. obrony okrężnej.

Jedna z ta k ich  zawczasu przygotow yw anych do 
obrony l in i i  przebiegała nad rzeką Iną. Tu w łaśnie 
jednostk i 61 a rm ii napo tka ły  na s iln y  opór prze­
c iw n ika  i w  p ierw szym  dn iu  natarc ia  zdo ła ły  po­
sunąć się zaledw ie o parę k ilom e trów , m im o że 
uzyska ły pomoc 2 a rm ii pancernej. 2 m arca na l i ­
n i i  M arianow o —  C hociw el je dnostk i te  znowu na­
p o tka ły  na tw a rd y  opór h itle ro w ców . N ie  mogąc 
dać rady. a tak iem  Czołowym, skierow ano czołgi

2 a rm ii pancernej tak, aby obeszły n ieprzy jac ie la  
broniącego się poprzez W ęgorzyno i Resko. M a­
new r uda ł się p rzy pe łnym  zaskoczeniu sztabów 
jednostek h itle ro w sk ich , radzieckie jednostk i po­
ja w iły  się 5 m arca w  Nowogardzie, opanowując 
to m iasto bez s tra ty  choćby jednego czołgu. Ten 
sukces pomógł 61 a rm ii tak, że 4 m arca znalazła 
się ju ż  w  S targardzie, m im o że opór cofających 
się jednostek n iem ieckich wcale się tu  nie zm nie j 
szył. 61 arm ia  po zajęciu S targardu zaczęła się po­
suwać w  k ie run ku  Goleniowa, zdobywając 10 m ar 
ca Maszewo i p rzygotow u jąc się do natarc ia  na 
Szczecin-Dąbie od północnego-wschodu. W  tym  sa 
m ym  czasie czołgi 2 a rm ii pancernej pognały na 
północ, wychodząc na podejścia do K am ien ia  Po­
m orskiego (9 korpus pancerny gw ard ii) i  G olen io­
wa (12 korpus pancerny gw ard ii). K am ień pad ł 
6 marca, a G olen iów  7 m arca po trzydn iow ych  za 
c iek łych w a lkach, w  k tó rych  w iększa część m iasta 
rozpadła się w  gruzy. Tak  w ięc 7 m arca również 
i 2 arm ia  pancerna, k tó ra  teraz zaw róciła  z p ó ł­
nocy na południe m ogła razem z 61 arm ią  podejść 
pod Szczecin.

Na po łudn iu  od m iasta 47 arm ia napotkała na 
s iln y  opór h itle ro w ców  w  momencie, gdy 2 m ar­
ca dwa je j korpusy ude rzy ły  w  k ie ru n ku  Dąbia 
i  G ry fina . W  pierw szym  dniu natarcia , ta k  samo 
ja k  nad Iną, posunięto się zaledwie o 2—3,5 km, 
zdobywając jednak ostatecznie Pyrzyce. W  ciągu 
następnych trzech dn i jednostk i 47 a rm ii posunę­
ły  się na głębokość 20 km  i u ch w yc iły  lin ię  od W i 
duchowej nad Odrę poprzez Pacholęta, Gardno, 
S tare Czarnowo do G iżyna nad jeziorem  M iedw ie. 
W a lk i b y ły  ciężkie. H itle ro w cy  os łan ia li podejścia 
do Szczecina, w  k tó rym  koncen trow a ły się drogo­
we i ko le jow e p rzepraw y przez O drę, a w ięc chro 
n i l i m ożliwości ta k  dowozu, ja k  i  ew akuacji, czy li 
pe łnych w a ru n kó w  do ko m u n ika c ji „Heeresgruppe 
W eichsel”  z zaodrzańskim  zapleczem. B y łą  jednaĘ

i druga przyczyna tego fanatycznego oporu — 
chciano związać w  w a lkach ko ło  Szczecina gros 
s ił 1 F ro n tu  B ia łoruskiego, przec iw dzia ła jąc tym  
samym wcześniejszym m ożliwościom  uderzenia na 
B e rlin . N iedwuznacznie p od kreś lił to  Szef Sztabu 
Głównego h itle ro w sk ich  W ojsk Lądow ych gen. 
pu łk . G uderian podpisując ściśle ta jn e  „In s tru k c je  
do przygotowania b itw y  obronnej nad Dolną 
O drą ” . Stw ierdzono w  n ie j, że:

„ . . .u s ta le n ia  p o c z y n io n e  p r z e d  f r o n te m  G r u p y  A r m i i  
„ W is ła ”  p o z w a la ją  w n io s k o w a ć ,  że  n a le ż y  s ię  l ic z y ć  
z n a ta r c ie m  n ie p r z y ja c ie ls k im  n a  w ie lk ą  s k a lę  p o p rz e z  
O d rę  n a  o d c in k u  G u b in  —  F r a n k f u r t  n .  O . —  K o s t r z y n
—  G r y f in o ,  z  w y s i łk ie m  g łó w n y m  w  r e jo n ie  p r z y c z ó ł­
k ó w  m o s to w y c h  n a  O d rz e , n a  p ó łn o c  o d  F r a n k f u r t u  n . O . 
i  p o  o b u  s t r o n a c h  K o s t r z y n ia .  F ü h r e r  je s t  z d e c y d o w a n y
— z a d a ć  n a ta r c iu  te m u  d ru z g o c ą c ą  k lę s k ę .. .

Z a d a n ie m  G r u p y  . A r m i i  „ W is la ”  je s t  p r z y g o to w a ć  ( w g
u d z ie lo n y c h  u s tn ie  w y ty c z n y c h )  w s z e lk ie  z a rz ą d z e n ia , 
p o t r z e b n e  d la  s to c z e n ia  b i t w y  o b r o n n e j. . .

W s z e lk ie  c z y n n o ś c i,  w  t o k u  ty c h  p r z y g o to w a ń  n a le ż y  
s ta r a n n ie  z a m a s k o w a ć : s z c z e g ó ln ie  o d n o ś n i«  w a lc z ą c y c h  
d o tą d  n a  p r z e d m ie ś c iu  S z c z e c in a  je d n o s te k  3 A r m i i  P a n ­
c e r n e j ;  p rz e z  p o je d y n c z e  w y p a d y  i  d z ia ła ln o ś ć  p a t r o l i  
r o z p o z n a w c z y c h ;  p rz e z  m a s k o w a n ie  r a d io w e  i  m a s k o ­
w a n ie  o d g ło s ó w . C e l:  w z b u d z ić  w  o c z a c h  n ie p r z y ja c ie la  
p o z o r y  n a s z y c h  d a ls z y c h  z a m ia r ó w  z a c z c o n y c h  n a  p r z e d -  
m o ś e iu  S z c z e c in a  o ra z  w  s to s u n k u  d o  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  
p rz e d m o ś c i n a  O d rz e , z w ią z a ć  s i ły  n ie p r z y ja c ie la  z g r u ­
p o w a n e  n a p r z e c iw  n a s z y c h  p o z y c j i  o b r o n n y c h ,  j a k  te ż  
ro z p ro s z y ć  je g o  u w a g ę .

N a le ż y  t r z y m a ć  w  ś c is łe ?  t a je m n ic y  w ia d o m o ś c i o  s i ­
ła c h  ś w ie ż o  ś c ią g n ię ty c h  d o  G r u p y  A r m i i  „ W is ła ”  o ra z  
o  p r z e s u n ię ty c h  n a  in n e  o d c in k i .  R u c h y  d o z w o lo n e  t y l ­
k o  n o c ą ; za  d n ia  t y l k o  w te d y ,  g d y  w a r u n k i  a tm o s fe ­

r y c z n e  w y k lu c z a ją  m o ż l iw o ś ć  n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  ro z p o z ­
n a n ia  lo tn ic z e g o . . . ”

N iem nie j jednak liczono się także z m ożliwością 
podjęcia prób ze s trony  w o jsk  radzieckich d la  zdo­
byw ania samego Szczecina. Sugerował to  kom un i­
ka t z 22 lu tego 1945 roku  głoszący

„N ależy przy jąć, że n iep rzy jac ie l uderzy jedno­
cześnie na zachód poprzez O drę i  w  k ie ru n ku  
Szczecina.„’L

P D N
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P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g . 18; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a t k a  C o u ra -  
g e ”  g . 19.30; O P E R E T K A  —  „W e s o ­
ła  "w d ó w k a ”  g . 16; P L E C IU G A  —  
„ N o w e  s z a ty  k r ó l a ”  g . 14; F I L ­
H A R M O N IA  —  k o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  g . 12.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ K o lo r o w e  
m e lo d ie ”  g . 10, 12 —  „ T r z p io t k a ”  
g . 14, 18.15, 20.30; p o n ie d z ia łe k :  „ O  
ż y c ie  dBa R u th ”  g . 10, 12, 14, W, 
18.15, 20.30 —  a n g . —  o d  l a t  16; 
K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ B a n d a ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  p o i .
—  o d  J a t 16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
ł e k ) ;  C O LO sS S E U M  ( te l .  458-18) — 
„ L e g e n d a  o  w i l k u  L o b o ”  g . 13.30 — 
„ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  g .  15.15, 19; 
f r , - w ł .  —  o d  l a t  12; p o n ie d z ia łe k :  
„ K r y p t o n i m  P r e lu d io  11”  g . 18, 18, 20
—  Ń R D  —  o d  l a t  16; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ Z y c ie  r a z  je s z c z e ”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  p o i .
—  o d  la it  16 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  473-01 —  „ B a r ­
w y  w a l k i ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — 
p o i .  —  p a n o r a m . —  o&  l a t  12 ( n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P IO N IE R  
( t e l .  475-02) —  „ B i a ł y  k i e ł ”  g . 13, 
15 —  „ P o d r ó ż  104”  g . 17 —  „ J u t r o  
p r e m ie r a ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.  — 
o d  l a t  16 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ C a r  K a ło -  
j o n ”  g . 17, 19 —  b u łg .  —  o d  l a t  12; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ B a b e t te  
id z ie  n a  w o jn ę ”  g . 14, 16, 18 — 
ir a n c .  —  o d  l a t  12; M A R S  —  „ P o s te  
r e s ta n te ”  g . 17, 19. K) —  r u m .  — 
o d  l a t  14; P R O M IE Ń  —  „ W o jn a  t r o  
ja i is k a ”  g . 13.30, 15.50, 18, 20.10 —  
w l .  —  o d  l a t  12; F A L A  —  „ Z a k o ­
c h a n i  są  m ię d z y  n a m i”  g . 10.30 —  
p o i .  —  o d  l a t  16; „ S e r c e  i  s z p a d a ”  
g . 12, 1430, 17; E C H O  ( K r z e k o w o )
—  „ K u b a  w  o g n iu ”  g . 20 —  U S A  — 
o d  l a t  16; „ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . 
16, 1« —  U S A  —  o d  la t  12; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ U l i c a  W i l lo w a ”  g. 
17.30, 19.30 —  w ę g . —  o d  l a t  16; 
M E W A  (Z e le e h o w o )  —  „ C y r k  je -  
d-zie”  g . 17, 19 —  U S A  —  o d  l a t  9; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ P ó i -  
r .e  p o p o łu d n ie ”  g . 16, 18, 29 —  p o i.
—  o d  l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ C h o d z ą c  p o  M o s k w ie ”  g . 16, 17, 
19 —  ra d ź . —  p a n o r a m . —  o d  i a t  12; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ W ó d z  c z e r -  
w o n o s k ó r y c h ”  g . 17, 19 —  ra d ź . —  
o d  l a t  12; B A J K A  (P o lic e )  —  „ B a ­
r ie r a  o g n ia ”  g . 15, 17, 19.30 —  ra d ź .
—  o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
„ B o k s e r  i  ś m ie r ć ”  g . 15, 17, 19 — 
c z e s k i —  o d  l a t  16; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  „ K r z y ż a c y ”  g .  11.30,
l i .3 0  — p o i .  —  o d  l a t  12.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I

B A Ł T Y K  —  „ M iś  w  o p a ła c h ”  g. 
10.10; P O L O N IA  —  „ K o g u c L k  z ło t y  
g iz e b y k ”  g . 10, 11, 12; P IO N IE R  — 
„ C z e r w o n y  k a p tu r e k ”  g. 16, 1(1, 12; 
M U Z A  — „ P r z y g o d y  S in d b a d a  Ż e ­
g la rz a ”  g .  16; M A R S  —  „ D z ie c i  c y r ­
k u ”  g . 10.30, 12.15; P R O M IE Ń  —
„ Ś m ie r ć  w  s io d le ”  g . 9; F A L A  —  
„ H o le n d e r s k a  p r z y g o d a ”  g . 11; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ Z ło t a  a n t y ­
lo p a ”  g . 16; Ś W IT  (S k o J w in )  —  
„ C a f e  p o d  M in o g ą ”  g . 15; M E W A  
—  „ W o jt u ś  i  B a c u ś ”  g . 12; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ D w ie  D o ­

r o t k i ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ K r i

M a c iu ś  I ”  g . 12 ; H U T N I K  „ D z ie li  
n i  c o w b o y e ”  g . 12, 13; B A J K A  —  
„ D i c k  i  je g o  k o t ”  g . l ł ;  1  M A J  —  
„ P o d n ie b n y  l o t ”  g . 12; M A R Z E N IE  
—5 „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 10.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36 
—  „ Z a ć m ie n ie  s ło ń c a  n a  S u w a ls z -  
c z y z n ie  w  r .  1954”  g . 10—21.

T P P R  —  W o j .  P o l.  66 —  w o je w ó d z ­
k ie  e l im in a c je  k o n k u r s u  r e c y ta to r ­
s k ie g o  g . 10; f i l m  „ K r ó le w s k ie  
d z ie c i ”  g . 18; „ K o n c e r t  p r z y  ś w ie ­
c a c h ”  g .  20; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie ­
r z a  2 —  d a n s in g  g . 19; N O T  —  
W 'o j. P o l .  67 —  d a n s in g  g . 19— 24; 
P I N O K IO  —  B o h . W - w y  55 —  w y ­
k ła d  d r  K .  I m ie l iń s k ie g o  „ W s p ó ł ­
ż y c ie  u c z u c io w e  w  m a łż e ń s tw ie ”  g . 
16; w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19;

mmmm
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r s tw o  
p o ls k ie  X V I I I — X I X  w .  „ Z ie m ia  i  
m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  R u s z c z y  :a , 
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o w e  s t r o ­
j e  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10—16; 
W  A Ł Y  C H R O B R E G O  » -  w y s ta w y
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A r f y k i  
Z a c h o d n ie j,  k o w a ls tw o ,  r z e m io s ło ,  
d z ie je  m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d ­
n im  g. 10— 16; Z A M E K  —  „ X X - le c ie  
B u k a r e s z tu ” ; „ W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  
r u m u ń s k a ” ; m a la r s tw o  R y s z a rd a  
Z a ją c a  g . 10— 18; 13 M U Z  —  p l .
Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  Z e n o n a  
P o k ry w c z y ń s k ie g o .

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
S w . W o je ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y
—  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  S w . 
W o jc ie c h a  7 —  g . 10—7 r a n o  d n ia  
n a s tę p n e g o ; P R Z Y C H O D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1
—  g . 9 -1 2 .

A P T E K I

N R  6 —  W o j.  P o l .  134 —  te ł.  451-97; 
N R  8 —  R o « s e v e l’ta  58 —  te l.  353-32; 
N R  33 —  pl. G r u n w a ld z k i  42 —  te ł.  
345-51.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  J a r o m ir a  17 —  g . 10— «5. 
N R  3 —  K r z y w o u s te g o  9 —  g . 15— 20.

P R O G R A M  P O L S K I

9 „ A r c y d z ie ło  E r m it a ż u ”  —  p r o ­
g r a m  z L e n in g r a d u ,  9.55 P r o g r a m  
d n ia ,  10 P r o g r a m  dSa m ło d y c h  w i ­
d z ó w  „ S k ta fe t a ” , 11 „ K o n c e r t  e s t ra  
i ł o w y ” , 12 F i lm  z  s e r i i  „ B o n a n z a ”  
—  „ D r o g o c e n n y  s z m a r a g d ” , 12.50 
3 V  k u r s  r o ln ic z y ,  13.40 M is t r z o s tw a  

1 ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  S z w e c ja

—  C S R S , 15.05 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y  w  w y k o n a n iu  z e s p o łu  M O , 
15.35 „ G o d z in a  d u c h ó w ” , 15.50 „ T e  
o t r z y k  „ V i o l i n e k ” , 16.20 R e p o r ta ż  
„ D z ie ń  p o w s z e d n i a g r o n o m a ” , 
16.40 M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  
n a  lo d z ie  Z S R R  — K a n a d a ,  18.30 Z  
c y k lu  „ S p o tk a n ia  z  p o e tą  —  M ie ­
c z y s ła w  J a s t r u n ” , 18.50 S ło w n ik  
w y r a z ó w  o b c y c h ,  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 T r a n s m is ja  k o n c e r ­
t u  f in a ło w e g o  V I I  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  K o n k u r s u  im .  F r .  C h o p in a , 
20.05 D z ie n n ik  T V ,  w  cza s ie  d r u ­
g ie j  p r z e r w y :  „ S p o r to w a  n ie d z ie ­
la ” , 21.50 „ K r a m i k  z  m u z a m i” ,
22.30 F i lm  z  s e r i i  „ D o k t o r  K i ł d a r e ” , 
23.20 K r o n ik a  s p o r to w a ,  p r o g r a m  n a  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K

10 F i lm  ra d ź .  „ C z e k a jc ie  n a  l i s t y ” ,
11.55 „ R o z m o w a  o  ta ń c u ”  —  p r o ­
g r a m  u m u z y k a ln ia ją c y  d la  k la s  
V I I —X I ,  16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  l 'V ,  17.05 F i lm  
ra d ź . „ U  b rz e g u  S o ś w y ” , 17.20 W i­
d o w is k o  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ M ę ­
s k a  s p r a w a ” , 17.35 M a g a z y n  „ N ie  
t y l k o  d la  p a ń ” , 17.55 K in o  k r ó t k i c h  
f i lm ó w ,  18.30 M a g a z y n  p o p . -n a u k o -  
w y  „ E u r e k a ” , 19 „ D r o g i  r a c jo n a ­
l i z a c j i ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  
s z c z e c iń s k i,  26.15 T e a t r  T V  „ B i u r o -  
z a u r y ” , 21.25 R e p o r ta ż  z h u t y  „ B a ­
i l d o n ”  „ W a r i a n t y ” , 21.50 D z ie n n ik  
T V ,  22.10 W ie c z o r n y  r e la k s ,  22.15
11 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  p r o ­
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
w id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10, 
I ł  K o n c e r t  e s t ra d o w y ,  12 A u d y c ja  
d la  w s i ,  13 N - ie d z łe ln a  r o z m o w a ,
13.30 M is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  
n a  lo d z ie  S z w e c ja  — C S R S , 15.45 
F i lm  s e r y jn y  „ K a p i t a n  T e n k e s ” , 
15.10 „ S ia d a m i  a f r y k a ń s k ic h  z w ie ­
r z ą t ” . 16.30 „ F e l ie to n  m u z y c z n y ” .
16.55 W ia d o m o ś c i,  17 S p o r t  —  t r a n s  
m is ja  z m is t r z o s tw  h o k e jo w y c h ,  
:a.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
13.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  
20 F i lm  T V  „ W i l k  p o m ię d z y  w i lk a ­
m i ” , 21.50 B a le t  „ N o w e  s z a ty  k r ó ­
l a ” , 22.20 W ia d o m o ś c i,  s p o r t .

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17, 
21.45, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  14.55.
&35 R a d io p r o b lo m y ,  8.50 K o n c e r !  
s o l is tó w ,  9.20 D y s k u s ja  p r z e d  m i ­
k r o fo n e m  „ M ó j  p u n k t  w id z e n ia ” , 
9.40 S łu c h a m y  p io s e n e k , 10 S zcze ­
c iń s k i  n o t a t n i k  k u l t u r a ln y ,  10.30 
„ H a d io k u le r ” , 11 N o w o ś c i p r o g r a ­
m u  I I I ,  12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  
13 „ L u d z ie  w ś ró d  k t ó r y c h  ż y je ­
m y ” , 13.30 „ M o s k w a  ,z m e lo d ią  i 
p io s e n k ą ” , 14 „ C z w a r t a  z m ia n a ” , 
15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ F e r d y ­
n a n d  w s p a n ia ły ” , 16.02 „ Z a r z ą d  p o r ­
t u  w z y w a  r e z e rw ę ” , 16.30 P o p o łu d ­
n io w y  k o n c e r t  e s t ra d o w y ,  17.05 
F e l ie t o n  n a  te m a ty  m ię d z y n a r o d o ­
w e , 17.15 Ś p ie w a  Ś lą s k , 17.30 „ P o d ­
w ie c z o r e k  p r z y  m ik r o f o n ie ” , 19 
R e w ia  p io s e n e k ,  19.30 T ra n s m is ja  z 
s a l i  F i lh a r m o n i i  f i n a łu  K o n k u r s u  
im .  F r .  C h o p in a ,  w  p r z e r w ie  „ P o d ­
ró ż e ” , d . c . k o n c e r tu ,  22.32 Z  b o is k  
i  s ta d io n ó w ,  22.50 M u z y k a  ta n e c z n a .

jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę ,  o  g o d z . 11, w  

s a l i  k in a  „ P r o m ie ń ”  o d b ę d z ie  s ię  
83 s p o tk a n ie  z  p io s e n k ą ;  u c z y m y  
s ię  p io s e n k i :  „ Z a k o c h a n i  są  w ś ró d  
n a s ” .

•  •  •
D Z lS ,  o  g o d z . 16 w  H o te lu  R o ­

b o tn ic z y m  Z a r z ą d u  P o r t u  o d b ę d ą  
s ię  w y s tę p y  u c z n ió w  S p o ł.  O g n is k a  
M u z y c z n e g o  N r  1.

W O J E W . S ta c ja  S a n i ta rn o - E p id e ­
m io lo g ic z n a  z a w ia d a m ia ,  że  ze 
w z g lę d u  n a  n ie k o r z y s tn e  w a r u n k i  
a tm o s fe ry c z n e  a k c ja  s z c z e p ie ń  
p r z e c iw  c h o r o b ie  H e in e g o - M e d in a  
s z c z e p io n k ą  d o u s tn ą  ty p e m  w iru s a  
I I ,  p la n o w a n a  n a  te r e n ie  m ia s ta  
S z c z e c in a  i  w s z y s tk ic h  p o w ia tó w  
w o je w ó d z tw a  n a  d n i  15— 17 m a r c a ,  
z o s ta je  p r z e s u n ię ta  n a  o k r e s  22, 23, 
24 m a rc a  b r .

•  *  •
L E G IT Y M A C J A  s z k o ln a  i  in n e  

d o k u m e n ty  n a  n a z w is k o  L e s z e k  
O k a rm a  —  z n a jd u ją  s ię  w  n a s z e j 
r e d a k c j i ,  p o k .  n r  49.

M I N .  K u l t u r y  i  S z t u k i  w r a z  z 
P re z . F e d e r a c j i  S tó w .  F o to g ra f ic z  
n y c h  w  P o ls c e  o r g a n iz u ją  w y s ta ­
w ę  „ Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e  
w  f o t o g r a f i i  a r t y s t y c z n e j ” ; w  k tó  
r e j  u d z ia ł  m o ż e  w z ią ć  k a ż d y  f o t o ­
g r a f u ją c y ;  b l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u -  
d z ie la  S z cze c . T o w .  F o to g ra f ic z n e  
( A l . .  N ie p o d le g ło ś c i 19) w  k a ż d y  
p ią te k ,  w  g o d z . 16—18. T e r m in  
p r z e s y ła n ia  p r a c  —  3.IV .  1965 r .

Co ju tro  na obiad?

H A L IB U T
H A L IB U T  jes t jedną z n a j­

smaczniejszych ry b  a tla n tyc ­
kich , uważaną przez A n g likó w  
za rów ną łososiow i.
O to ja k  należy smażyć h a lib u ­
ta i  ja k ie  s k ła d n ik i są do tego 
potrzebne.

S k ła d n ik i: 1 kg  ha libu ta , 1/2 
szklanki m leka, 6 dkg m ąki, 10 
dkg o le ju  lu b  m argaryny, sól 
i pieprz.

Sposób przyrządzenia: rybę 
oczyścić, dobrze w ym yć, od gło­
w ić, ponacinać nożem skórę i 
zalać m lekiem  z dodatkiem  so 
l i  i pieprzu. N iech tak  poleży 
ok. 20 m inu t. Po w y ję c iu  z mle 
ka obtoczyć k a w a łk i w  mące 
i smażyć na mocno rozgrzanym  
tłuszczu na z ło ty  ko lor.

Do ta k  przyrządzonego h a li­
buta, ja k  do wszystkich ryb  
smażonych podajem y surów k i: 
z kapusty, pomidorów’, ogór­
ków. P am ięta jm y jednak, że ha 
lib u t  to  ryba  w y tw o rn a  i do­
bra gospodyni podaje ją  z bar 
dziej w y k w in tn y m i dodatkam i, 
np. z pieczarkam i.

D ziś  spotkanie

„Jacy jesteśmy...”  
W DKK

D ZIŚ  o godzinie 14.00 
rozpocznie się w  Domu 
K u ltu ry  K o lc jrza  im preza 
pt. „Jacy jesteśmy, ja k im i 
chcemy być?!” . T ym  ra ­
zem wezmą w  n ie j udział 
studenci ze S tud ium  Nau­
czycielskiego n r 1, oraz 
m łodzież Techn ikum  Odzie 
żowego, Zasadniczej Szko­
ły  E lek tryczne j i  L iceum  
Plastycznego. Do tańca 
grać będzie zespól K lu b u  
Łączności w  Szczecinie — 
„Com a-5” . (w it)

„Maluchy 
na start!“

POD TA K IM  TYTUŁEM szczeń 
ciński Pałac M łodzieży organi­
zuje konkurs recyta torski dla 
najmłodszych obyw ate li naszego 
miasta — m aluchów z przed­
szkoli i ich nieco starszych koą 
lęgów pierwszoklasistów. Kon­
kurs rozpocznie się dziś, <* 
godz. 11 w  sali tea tra lne j Pa­
łacu Młodzieży. Organizatorzy 
serdecznie zapraszają i  zapowia­
dają ciekawe, atrakcyjne nagra* 
dy dla zwycięzców.

Spotkanie 
z publicznością
Dziś o godzinie 15 w  k in ie  

„O rze ł”  w  Nowogardzie odbę­
dzie się m iła  uroczystość. Z  
okazji trw a jących  „D n i F ilm u  
Polskiego”  z pub licznością spot 
ka ją  się aktorzy f ilm u  „Rachu 
nek sum ien ia” : M iros ław »
LO M R AR DO  i A leksander SR* 
W R U K  oraz w spó łtw órca sce-* 
nariusza, au to r powieści, na 
podstawie k tó re j zrealizowano 
f ilm  —  Ryszard L IS K Ó W  A C - 
K I .  Spotkanie połączone będzie 
z pokazem f ilm u  i  dyskusją.

(D y li

D r u k . ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  Gra«> 
f ic z n c .  B -4

D Y R E K C JA  O ŚRO DKA 
ŚR ED N IC H  S Z K Ó Ł M E D Y C ZN YC H  

Szczecinie, u l. W ł. Broniewskiego 
b lo k  n r  4

ogłasza zapisy
na ro k  szkolny 1S65/66 

do k lasy pierw szej 
5-Ie iniego

L IC E U M  M EDYCZNEG O  
P IE LĘ G N IA R S T W A

(szkoła bez in te rna tu )

Od kandydatek wym agane jest 
ukończone 7 k l.  szkoły podstawowej. 

Zap isy trw a ć  będą ty lk o  do 
30 k w ie tn ia  br.

B liższych in fo rm a c ji udziela sekre­
ta r ia t  Ośrodka codziennie od 8—15 

te le fon 712-01.
__________________________ 643-K

KRAJOWA LOTERIA P I E M A

pracownicypoiznteiwani
P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  
w  P y r z y c a c h ,  u l .  D w o r c o w a  23, t e l.  563, za­
t r u d n i  o d  z a r a z  in ż y n ie r ó w  o g ó ln o b u d o w la n y c h  
i  t e c h n ik ó w  n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n ik ó w  b u ­
d ó w ,  k ie r o w n ik ó w  g r u p  r o b ó t  i  k ie r o w n ik ó w  
d z ia łó w .  Z g ło s z e n ia  p is e m n e  n a fle ż y  k ie r o w a ć  
n a  a d re s  p r z e d s ię b io r s tw a .  W a r u n k i  p ła c y  
i  e w e n tu a ln y  p r z y d z ia ł  m ie s z k a n ia  d o  o m ó w ie ­
n ia  n a  m ie js c u .  P o n a d to  z a t r u d n im y  o d  z a ra z : 
m u r a r z y ,  c ie ś l i  i  r o b o tn ik ó w  n ie w y k w a l i f i k o ­
w a n y c h .  D la  s a m o tn y c h  g w a r a n t u je m y  z a k w a ­
te r o w a n ie  w  h o te lu  r o b o tn ic z y m .

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u n ik a c y jn e  
w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  o d  z a ra z  k ie r o w c ó w  
a u to b u s o w y c h  i  ta k s ó w k o w y c h  z  p o z w o le n ie m  
I  l u b  I I  k a t e g o r i i  p r a w a  ja z d y ,  k a n d y d a t ó w  na  
m o to r n ic z y c h  t r a m w a jo w y c h ,  to k a r z y ,  ś lu s a rz y ,  
b la c h a  r z y -s ip a w a c z y , s p a w a c z y  e l e k . tr . -a u to g e -  
n ie z n y e h ,  e le k t r o m o n te r ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  
z e g a r m is t r z a  d o  n a p r a w y  ta k s o m e t r ó w ,  s to ­
la r z a ,  b r u k a r z y - t a r a n ia r z y ,  m o n te r ó w  to r ó w ,  
m o n te r ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  k o w a la ,  r o b o tn ik ó w  
to ir o w y c h  o r a z  k a n d y d a t ó w  n a  k o n t r o le r ó w  b i ­
le to w y c h  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  
i  u r e g u lo w a n y  s to s u n e k  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  
e le k t r y k ó w  t r a m w a jó w ,  s t .  k s ię g o w e g o  ze z n a ­
jo m o ś c ią  k s ię g . b u d ż e t .  N a  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta ­
n o w is k a c h  p r a c y  p o za  k o n t r o le r a m i  b i le to w y ­
m i,  m o g ą  b y ć  z a t r u d n io n e  k o b ie t y ,  p o s ia d a ­
ją c e  o d p o w ie d n ie  k w a l i f i k a c je  z a w o d o w e . W a ­
r u n k i  p r a c y  i  p la e y  d o  o m ó w ie n ia  w  D z ia le  
Z a t r u d n ie n ia  M P K .  D la  p r a c o w n ik ó w  i  c z ło n ­
k ó w  r o d z in  p r z y s łu g u ją  b e z p ła tn e  p r z e ja z d y  
ś r o d k a m i l o k o m o c j i  M P K  o r a z  d e p u ta t  w ę g lo ­
w y  i  in n e  ś w ia d c z e n ia . P o d a n ie  o  p r a c ę  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  D y r e k c j i  M P K  w  S z c z e c in ie ,  u l .  K .  
K o lu m b a  86/89, p o k ó j  n r  18.

Z a r z ą d  P o r t u  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y s t ­
k ic h  r o b o tn ik ó w  r e z e r w y  o d  d n ia  15. I I I .  1965 r .  
z rn . I  d o  20. I I I .  1965 r .  z m . I I I  w łą c z n ie .  R o ­
b o tn ic y  g r u p y  A  w i n n i  z g ła s z a ć  s ię  d o  p r a c y  
w  z m . I I ,  g r u p y  B  —  w  z m ia n a c h  u m o w n y c h ,  
g r u p y  C  —  w  z m . I I  i  I I I .  W  z m . I I I  o b o w ią ­
z u je  g o d z . 14 i  16. J e d n o c z e ś n ie  Z a r z ą d  P o r t u  
z a w ia d a m ia ,  że  p r z y jm u je  d o  r e z e r w y  p o r t o ­
w e j  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  18— 45 la t .  W s z y s c y  
c h ę tn i,  k t ó r z y  p r a g n ą  d o d a tk o w e g o  z a r o b k u  
w in n i  z g ła s z a ć  s ię  w  d n ia c h  15, 16, 18. I I I .  65, 
w  g o d z ."  14—17 w  r e jo n ie  Ł a s z to w n i .  R o b o tn ic y  
r e z e r w y  n ie z a le ż n ie  o d  w y p r a c o w a n e g o  z a r o b ­
k u ,  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  p r e m ię  k w a r ta ln ą  w  w y ­
s o k o ś c i:  g r u p a  A  —  450 z ł,  g r u p a  B  i  C  — 
300 z ł, p o d  w a r u n k ie m  w y p r a c o w a n ia  w  k a ż ­
d y m  m ie s ią c u  d a n e g o  k w a r t a łu  w  g r u p ie  A  — 
12 d n i ,  w  g r u p ie  B  i  C  —  8 d n i .  N ie z a le ż n ie  
o d  p r e m i i  k w a r t a ln e j  r o b o tn ic y  r e z e r w y  o t r z y ­
m y w a ć  b ę d ą  d o d a tk o w e  w y n a g r o d z e n ie  w  w y ­
s o k o ś c i  10 z ł  d z ie n n ie  za k a ż d y  n a s tę p n y  d z ie ń  
p r z e p r a c o w a n y  p o w y ż e j  12 i  8 d n i .

¡S p ó łd z ie ln ia  O g ro d in ic z o -P s z c z e la rs k a  w  S zcze ­
c in ie ,  u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  12, z a p ra s z a  w y k o n a w ­
c ó w  u s p o łe c z n io n y c h  i  p r y w a t n y c h  d o  s k ła d a ­
n ia  o f e r t  n a  p r z e r ó b k ę  s z a rp a k a  d o  o w o c ó w  
i  w a r z y w  w r a z  z  u z u p e łn ie n ie m  b r a k u ją c y c h  
c z ę ś c i. I n f o r m a c j i  u d z ie la  k i e r o w n ic t w o  p r z e ­
t w ó r n i  w  S z c z e c in ie ,  u l .  K .  K o lu m b a  n r  81. 
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  20. I I I .  1965 r .

D N IA  11. I I I .  1965 R. Z M A R Ł  

ś. p .

W ła d y s ła w  
'  Ł e b e k

w  w ie ku  la t  62

W yprowadzenie zw łok  nastąpi w  
d n iu  dzisiejszym  z ka p licy  szpi­
ta la  p rzy U n ii Lub e lsk ie j do Czę­
stochowy.

W yrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Zm arłego składa

GRONO P R Z Y JA C IÓ Ł

A N G I E L S K I  O R A Z  I N -  S A M O C H Ó D  „ S y r e n ę ”  
N E  J Ę Z Y K I .  L e k c je ,  k u p ię .  A r m i i  C z e r w o n e j 
t łu m a c z e n ia ,  t e l .  710-33. 34— 19, g o d z . o d  15.

U D Z I E L A M  l e k c j i  m a ­
te m a ty k i ,  s z k o ła  ś r e d ­
n ia  i  p o d s ta w o w a .  C e n  
t r u m  —  te l .  46-562.

KupnoN a u t e a

U D Z I E L A M  a n g ie ls k ie -  T E L E W IZ O R  „ S z m a -  
g o . H .  P o b o ż n e g o  9 m .  r a g d ” , s ta n  id e a ln y  

s p rz e d a m . T e l .  729-03.

Protect

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
d z ie c k a .  P o w s ta ń c ó w  
9a—3, g o d z . 17— 19.

P O T R Z E B N A  p o m o c  d ó  
m o w a ,  d o c h o d z ą c a  o d  
z a ra z . K o z io r o w s k ie g o  
25 m .  4, te l.  735-09.

P O M O C  d o m o w ą  z  u -  
m ie ję tn o ś c ią  g o to w a n ia ,  
n a jc h ę tn ie j  r e n c is t k ę  
p r z y jm ę .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  104— 1, t e l.  427-60;

P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  
d o m o w e j.  R o o s e v e lta  
35—8, te l .  88-13.

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  — 12 h a  w r a z  z  b u ­
d y n k a m i  l u b  b e z , k o ło  
P ło c k a  — s p rz e d a m . O - 
f e r t y  p is e m n e :  „R -7 75 1” . 
B iu r o  O g ło s z e ń , W a rs  za 
w a ,  P o z n a ń s k a  38.

N A  S A M O C H O D O W Ą
w y c ie c z k ę  k i l k u  ty g o ­
d n io w ą  (z a c h o d n ia  E u ro  
p a )  —  p r z y jm ę  w s p ó ł­
to w a r z y s z a ,  d o b r e g o  k ie  
r o w c ę .  T e l .  462-71.

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a ' 
d o  z a k ła d u  k r a w ie c k ie  
g o , t e l.  352-08, n ie d z ie ­
la  — g o d z . 10— 16.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O g ro -*
d n ic z o -P s z c z e la rs k a  w  
S z c z e c in ie ,  u n ie w a ż n ia  
p ie c z ą tk i  n a s t .  t r e ś c i :  
S O P , S k le p  n r  18, S zcze 
c in ,  u l .  Ś w ia to w id a  29, 
S O P , S k le p  n r  16, 
S z c z e c in , u l .  K rz y s z to *  
f a  K o lu m b a  9.



STRONA 8K

S E S J A  M R N

t 4 . P R E Z Y D IU M  M R N  p o d ­
ję ło  u c h w a ł«  w  s p r a w ie  .. z w o  
ła n ia  o s t a tn ie j  w  te j  k a d e n  
"c ji s e s j i  M R N . k t ó r e j  t e r ­
m in  u s ta lo n o  n a  23 i  23 m a r  
ęa  b r .  W  p ie r w s z y m  d n iu  
o b r a d  z ło ż o n e  z o s ta n ie  s p ra  
w o z d a n le  z w y k o n a n ia  b u d z ę  
t u  i  p la n u  g o s p o d a rc z e g o  w  
1964 r .  D r u g i  d z ie ń  p o ś w ię ­
c o n y  b ę d z ie  o c e n ie  d z ia ła ln o  
s e i M R N  w  o s ta tn ic h  c z te ­
r e c h  la ta c h .

B H P  W  S Z K O Ł A C H

♦  W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  Z a r z ą d u  
O k r ę g u  Z N P , n a  k t ó r y m  z io -  
ż o ń o  s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ł  
n o ś c i w  1364 r .  O m ó w io n o  
p r z e b ie g  o g ło s z o n e g o  p rz e z  
K u r a t o r iu m  i  Z N P  k o n k u r s u  
n a  te m a t  b h p  w  s z k o ła c h  z a ­
w o d o w y c h .

S Z W E D Z I a o  Z A K O P A N E G O

♦  D R U G A  ju ż  g r u p a  S z w e ­
d ó w  b a w i ła  p rz e ja z d e m  w  na  
s z y m  m ie ś c ie .  T y m  ra z e m  b y  
l i  t o  t u r y ś c i ,  k t ó r z y  w c z o r a j  
u d a l i  s ię  d o  Z a k o p a n e g o , a b y  
s p ę d z ić  z im o w y  u r lo p  w  n a ­
s z e j p e r le  T a t r .

S P Ó Ł D Z IE L C Z A
U R O C Z Y S T O Ś Ć

* ♦  W C Z O R A J , w  s a l i  K lu b u  
Z B M  o d b y ła  s ię  a k a d e m ia ,  a 
n a s tę p n ie  t o w a r z y s k i  w ie c z o ­
r e k  z o r g a n iz o w a n e  z o k a z j i  
8 m a rc a  i  X X - le c ia  P R L  
p rz e z  K o m i t e t  O r g a n iz a c y jn y  
S p ó łd z ie lc z o ś c i P r a c y .  T ą  u r o  
c z y s to ś c ią  s z c z e c iń s k ie  s p ó ł­
d z ie lc z y m »  z a k o ń c z y ły  te g o ­
ro c z n e  o b c h o d y  M ię d z y n a r o d o  
w e g o  D n ia  K o b ie t  w  n a s z y m  
m ie ś c ie .

FILHARMONIA 
w efektownej 

oprawie
P IĄ T K O W Y , inauguracy jny 

konce rt naszych f ilh a rm o n ikó w  
na  k tó ry m  obecni b y li również 
przedstaw icie le w ładz p a r ty j­
nych i państw ow ych oraz świa 
ta ku ltu ra lnego  i a rtystyczne­
go naszego m iasta, zyskał 
wreszcie godną oprawę. Sala 
F ilh a rm o n ii nabrała bowiem  po 
rem oncie w yg lądu p laców ki 
k u ltu ra ln e j z prawdziwego zda 
rżenia , odpowiadającej randze 
artys tyczne j szczecińskiego ze­
społu. Estrada i foyer otrzym a 
ły  nową efektow ną oprawę, w  
sa li w ym ieniono krzesła na wy 
ściełane fotele. Popraw iła  się 
rów n ież  w ydatn ie  akustyka.

i G alow y koncert w  F ilh a rm o ­
n i i  dostarczył melomanom w ie 
lu  wzruszeń artystycznych. Za 
sługa to przede w szystkim  zna 
kom ite j skrzypaczki W andy 
W iłko m irsk ie j, k tó ra  z towarzy 
szeniem o rk ie s try  pod d y re k ­
c ją  Józefa W iłkom irsk iego  w y  
konała Koncert Skrzypcow y 
e -m o ll Feliksa Mendelssohna. 
W  program ie galowego koncer 
tu  znalazły się rów nież: uw er­
tu ra  do opery M oniuszki „F lis ”  
i „O b razk i z w ys taw y”  — M u - 
sorgskiego i  Ravela.

(Dyl)

STO LAT
dia pana Konstantego

W  C Z W A R TE K , popularny w  
Szczecinie „M A C A J ” , kapitan  
żeglugi w ie lk ie j KO N S TAN TY  
M A C I EJ EW I CZ. d y rek to r p ier­
wszej w  Szczecinie Państwowej 
Szkoły M orsk ie j i loychowawca 
im elu pokoleń po lskich  m ary na 
rz y  obchodził 75 im ien iny.

Z  te j okazji pana Konstante­
go odw iedziła  delegacja ucz­
n iów  PSM ze swoim  dyrekto ­
rem  kpt. i.w . Z  8. S Z Y M A Ń ­
S K IM . aby drogiemu solenizan­
to w i złożyć życzenia d ługich la t 
zdrowia. Nasza redakcja oraz 
Czyte ln icy „K u r ie ra ”  przyłącza­
ją  się do tych życzeń. STO 
L A T  D L A  P A N A  KO N S TAN ­
TEGO

Na zd jęciu: życzenia soleni­
zantow i składa dyrek to r PSM 
kpt. ż.w. Zb. Szymański.

Foto: W. C IEŚ LAK Ó W  A

3 osoby ranne

Karambol w Dąbiu
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu ,  o  g o d z . 

18.30 n a  u l .  E s t r a d o w e j  ( k o ło  s ta c j i  
C P N )  w  D ą b iu  w y d a r z y ł  s ię  g ro ź ­
n y  w  s k u t k a c h  k a r a m b o l .

W  s t r o n ę  S z c z e c in a  je c h a ł  m o ­
to c y k l  p r o w a d z o n y  p rz e z  F r a n ­
c is z k a  P . , m ie s z k a ń c a  u l .  M o n t w i ł  
ła .  P a s a ż e rk ą  m o t o c y k l is t y  b y ła  je  
go  ż o n a . M a r ia .  W  p e w n y m  m o ­
m e n c ie  F r a n c is z e k  P . w s k u te k  ś l iz  
g a w ic y  w y w r ó c i ł  s ię . K ie r o w c ę  s i­
ła  p ę d u  o d r z u c i ła  w  b o k ,  a na  
le ż ą c ą  n a  ś r o d k u  je z d n i  ż o n ę  w p a  
d la  n a d je ż d ż a ją c a  z  t y ł u  c ię ż a ro ­
w a  „ S k o d a ” . W  m o m e n c ie  k ie d y  
k ie r o w c a  ' „ S k o d y ”  z a h a m o w a ł — 
z o s ta ł u d e r z o n y  z t y ł u  p rz e z  f u r ­
g o n e tk ę  „ Ż u k ” .

W  k o n s e k w e n c j i :  M a r ia  P ., c ię ż ­
k o  r a n n a  ( k i l k a k r o t n e  o t w a r te  z ła  
m a n ie  o b u  n ó g )  p r z e w ie z io n a  z o ­
s ta ła  d o  s z p i ta la ,  a lż e j  r a n n y c h  
—  F r a n c is z k a  P . i  p a s a ż e ra  „ Ż u ­
k a ”  o p a t r y w a ło  p o g o to w ie .  P rz ó d  
k a r o s e r i i  f u r g o n e t k i  z o s ta ł z m ia ż ­
d ż o n y  — s t r a t y  o b l ic z a  s ię  n a  15 
ty s .  z ł.

D o c h o d z e n ie  w  t e j  s p r a w ie  p r o ­
w a d z i  K R  M O . (a p )

JUTRO, 15 marca, w  hand lu  rozpoczyna się sezon w iosenno- 
le tn i. Co znajdziem y w  szczecińskich sklepach, a czego bę­
dzie jeszcze za mało? Czy będą jak ieś nowości? Po odpowie­
dzi na te i  inne pytan ia  w yb ra liśm y  się przede w szystkim  do 
W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa Tekstylno-O dzieżowego, gdzie 
rozm aw ia liśm y z z-cą dyr. do spraw  hand lu  odzieżą m gr 
T. M A C IE JE W S K IM

Z zadowoleniem stw ierdzam y, 
że nastro je są tu  raczej op tym i 
styczne. Zaplanowano sprzedaż 
o w ie le  w iększej liczby różno­
rodnych ubiorów , niż w  ubie­
g łym  roku. I  tak, o ile  w  p ier 
wszym półroczu 1964 r. h u rtów  
nia odzieżowa sprzedała tow a­
ry  w artości 188 m in  zł, to w  I  
półroczu br. ma dostarczyć na 
rynek odzieży za 211 m in  zł.

PO P E LIN A  W R A C A DO Ł A S K

R A D Z IM Y  z a in te r e s o w a ć  s ię  p ła ­
s z c z a m i p o p e  l in o w y m i ,  k tó r e  p o  
k r ó t k im  z re s z tą  o k r e s ie  „ n ie ła s k i ” , 
z n o w u  są ń n d n e .  W  m a g a z y n a c h  
n a s z e j,  h u r to w n i  z g ro m a d z o n o  ju ż  
!6  ty s .  p ła s z c z y  m ę s k ic h  i  7.790 
d a m s k ic h .  7. t e j  t k a n in y  u s z y to  
ró w n ie ż  d u ż o  r ta a z c z y k ó w ,  k u r t e ­
c z e k  i  s k a fa n d r ó w  d f»  d > ie c i i  n» o  
d z ie ż y . D o  d y s p o z y c j i  p a n ó w  je s t  
26 *v s . u b r a ń ,  z k t ó r y c h  p o ło w a  
b ę d z ie  u s z y ta  z b a rd z o  p o p u la r n e j  
j u ż  e la n y .  M ę ż c z y ź n i h o łd u ją c y  
s p o r to w e m u  s t y lo w i  u b io r u  z n a jd ą  
w  s k le p a c h  43 ty s .  s z tu k  ró ż n e g o  
r o d z a ju  w d z ia n e k ,  w  t» m  s p o ro  
z t k a n in  la m in o w a n y c h .  27 ty s .  p a r  
s p o d n i z e la n y  i b a w e łn y  t ł z w .  t u ­
r y s ty c z n y c h ) ,  ?03 ty s .  s z tu k  ró ż n o ­
r o d n y c h  k o s z u l t j .  o  20 p r o c .  w ię ­
c e j n iż  w  u b .  r o k u .

B A B C IA  I  W N U C ZK A  
W  KR ETO N A C H

„K O L E K C JA  B R ZE Z IN  za­
chowała najnowsze k ie ru n k i 
m ody, lansowanej przez Paryż 
lecz przystosowała je do w a run  
ków  p ro d u kc ji m asowej”  — 
czytam y w  „Expressie W ieczór 
nym ”  w  re la c ji z pokazu kolek 
c ji le tn ich  sukien krotonowych, 
produkow anych przez ZPO 
Brzeziny, fab rykę , k tó ra  dostar 
cza swe w yro b y  także na r y ­
nek szczeciński. K retonow a su­
kienka o parysk im  szyku? — 
Nie do w ia ry , a jednak ta k  bę­
dzie. Ogromna popularność ja ­
ką w  ub. sezonie w iosenno-le t­
n im  cieszyły się suk ienk i z kre  
tonu (w  Szczecinie sprzedano 
23 tysiące) spraw iła , że w  tym  
roku  zwiększono ich  produkcję, 
W  naszym W PTO już na po­
czątku bież. roku  zgromadzono 
27 tys., do końca czerwca ma 
być 34 tys., a w  I I  półroczu 
jeszćze 14 tys. sztuk. Łącznie 
b lisko  50 tys. sukienek« k tó ­
rych cena waha się w  g ra n i­

cach od 60 do 120 zł. Doda jm y 
że dwoma in n ym i dostawcami 
tych  rew elacy jnych szatek bę­
dą nasze szczecińskie ZPO im. 
22 L ipca  i ZPO im . Obrońców: 
Warszawy.

D L A  N A S TO LA T K Ó W

M Ł O D Z IE Ż  w  w ie k u  16— 18 l a t  
w y w a lc z y ła  s o b ie  s p e c ja ln e  p r z y w i ­
le je .  P r o d u k c ja  i  z a k u p y  o d z ie ż y  
d la  l e j  g r u p y  k l i e n t ó w  są  o d d z ie l ­
n ie  p la n o w a n e ,  u tw o r z o n o  s p e c ja l­
n e  „ s k le p y  d la  n a s to la tk ó w ” . W  
S z c z e c in ie  są n a  r a z ie  t r z y :  M H D  
p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o ,  P S S  p r z y  
p l .  K i l iń s k ie g o  i  w  P D T .  W  ty c h  
w ła ś n ie  p u n k ta c h  z n a jd z ie  s ię :  4 
ty s .  g a r n i t u r ó w ,  1 ty s .  w ia t r ó w e k  
la m in o w a n y c h ,  5 ty s .  s p o d n i t u r y ­
s ty c z n y c h  i  w e łn ia n y c h ,  1 ty s .  p ła ­
sz c z y  d la  d z ie w c z ą t ,  1,5 ty s .  k u r t e k  
i  p ła s z c z y  z la m in a tó w ,  2 t y s .  s u ­
k ie n  k r e lo n o w y c h ,  k t ó r e  w  1 p ó ł­
ro c z u  o t r z y m a  n a sza  h u r to w n ia .

C z y  w y s ta r c z y  le g o  d la  s z c z e c iń ­
s k ic h  n a s to la tk ó w ?  —  T r u d n o ,  d z iś  
p o w ie d z ie ć .  H u r to w n ic y  s ą d z ą , że 
ta k .

Większość odzieży przeznacz© 
ne i do sprzedaży w  sezonie 
w iosenno-le tn im  m a się zna­
leźć w  sklepach nie późn iej niż 
do końea kw ie tn ia . In fo rm u je ­
m y o tym  zwłaszcza tych, k tó ­
rzy być może sądzą, że ju ż  ju t  
ro w e wszystkich sklepach 
znajdą się w yłącznie lekki« 
ub iory.

O zaopatrzeniu w  a rtyku ły  
dziew iarskie  napiszemy ju tro .

M

Kiedy

Taksówki i parking
P A R K IN G ,  t o  rz e c z  d la  s a m o c h o d u  b e z c e n n a . D la  m ie s z k a ń c ó w  

ta k ż e ,  g d y  c h o d z i  o  „ t a x i ” . T r u d n o  w ię c  w y o b r a z ić  s o b ie , że m o ż n a  
be? w a ż n y c h  p o w o d ó w  z l ik w id o w a ć  p o s tó j ta k s ó w e k  w  s a m y m  c e n ­
t r u m  m ia s ta . A  t a k  s ię  f a k t y c z n ie  s ta ło .  Z l ik w id o w a n o  b o w ie m  p a r ­
k in g  p r z y  p l .  L o t n ik ó w ,  p rz e n o s z ą c  g o  w  A l .  N ie p o d le g ło ś c i,  w  do ­
d a tk u  n ie  in s ta lu ją c  ta m  te le fo n u .

E f e k t  —  w  d z ie ń  w  o k o l ic y  p l .  Ż  j łn ie r z a  ta k s ó w e k  n ie  m a  a n i  na  
le k a r s t w o  ( t a k s ó w k a r z e  n ie  z a t r z y m u ją  s ię  n a  o g ó ł p r z y  m a ło  u c z ę ­
s z c z a n y m  o d c in k u  A l .  N ie p o d le g ło ś c i) ,  a  w ie c z o re m  s a m o c h o d y  z a ­
t r z y m u ją  s ię  o b o k  „ K a s k a d y ”  tu ż  p r z y  s k r z y ż o w a n iu ,  co  z n ó w  je s t  
n ie z g o d n e  z  p r z e p is a m i.

W y d a je  s ię , że m o ż n a  ro z w ią z a ć  te n  p r o b le m  ( n ie  m y ś l im y  t u  
o p o n o w n y m  o t w a r c iu  p r a w e g o  o d c in k a  je z d n i  p r z y  p i .  L o tn ik ó w ,  
c h o ć  t y l k o  u  na s  o p ła c a  s ię  b u d o w la n y m  z a jm o w a n ie  k i l k u s e t  m e  
t r ó w  p rz e z n a c z o n e j d la  r u c h u  c e n t r a ln e j  u l ic y ) .  N a to m ia s t ,  j a k  to  
j u ż  p r o p o n o w a ł je d e n  z n a s z y c h  C z y te ln ik ó w ,  m o ż n a  b y  b y ło  z m ie n ić  
k ie r u n e k  r u c h u  n a  d r u g ie j  je z d n i  p l .  L o t n ik ó w  i  ta m  u s y tu o w a ć  po ­
s tó j  ta k s ó w e k ,  p r z y w r a c a ją c  je d n o c z e ś n ie  t a k  b a r d z o  p o t r z e b n y  
a p a r a t  te le fo n ic z n y  ( w y s t a r c z y  p rz e c ie ż  k i lk a d z ie s ią t  m e t r ó w  k a b la  
d la  p r o w iz o r y c z n e j  l i n i i ) .

J e ś l i  j u ż  o  p o s to ja c h  i  ta k s ó w k a c h  m o w a  —  czas  p o m y ś le ć  o  b a r ­
d z ie j  e s te ty c z n y m  i  w id o c z n y m  ( ! )  o z n a c z e n iu  p a r k in g ó w .  W  s a m y c h  
zaś ta k s ó w k a c h ,  o  u m ie s z c z e n iu  w e w n ą t r z  w o z u  n u m e r u ,  j a k  te g o  
z re s z tą  w y m a g a ją  p r z e p is y .  K o n ia  z  r z ę d e m  te m u ,  k to  s ie d z ą c  w  ta k ­
s ó w c e  o d c z y ta  n u m e r  b o c z n y ,  w y m a lo w a n y  w p r a w d z ie  n a  s z y b ie , 
a le  z w ró c o n y  n a  z e w n ą tr z .  C h y b a ,  że  w y s ta r c z y  o d p o w ie d ź :  „ P o  co  
p a n u  n u m e r ? ' '  ( k a z )

Był rekordowy
śn ieg ,

jest rekordowe 
błoto...

Pomaturaina
Państwowa Szkoła 

Gastronomiczna
uj Szczecinie?

J A K  s ię  d o w ia d u je m y  is tn ie ją  
r e a ln e  m o ż liw o ś c i u r u c h o m ie n ia ,  
o d  w rz e ś n ia ,  w  S z c z e c in ie  S z k o ły  
G a s tr o n o m ic z n e j .  S z k o ła  ta  p r z y j  
m o w a ła b y  m ło d z ie ż  ze  ś w ia d e c tw a  
m i d o jr z a ło ś c i  i  k s z ta łc i ła  k ie r ó w  
n ik ó w  s a l,  r e s ta u r a c j i  o ra z  fa c h ó w  
c ó w  d la  z a rz ą d ó w  g a s t r o n o m i i .  
O  p o tr z e b ie  z o r g a n iz o w a n ia  t a k ie j  
u c z e ln i ,  w o b e c  s ta łe g o  n ie d o b o ru  
k a d r  k ie r o w n ic z y c h  w  g a s tr o n o m i i ,  
n ie  t r z e b a  c h y b a  n ik o g o  p r z e k o ­
n y w a ć .  ( w i t )

O D  R O D Z IN  M A R Y N A R Z Y  o t r z *  
m a l iś m y  o s t a tn io  w ie le  l is tó w  i 
s k a r g  t e le fo n ic z n y c h  n a  p r r e o w n i -  
k ó w  M o r s k ie j  A g e n c j i  w  S z cze c i­
n ie ,  k t ó r z y  n ie  c h c ą  p o n o ć  i n f o r ­
m o w a ć  r o d z in  z a łó g  p ły w a ją c y c h  
s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  o t e r m in ie  
p r z y jś c ia  s ta tk u  d o  p o r tu  lu b  a k t u  
a ln e j  p o z y c j i  d a n e j  j e d n o s tk i .

Z b a d a l iś m y  tę  s p r a w ę .  O k a z u je  
s ię , że s k a r g i n ic  są u s p r a w ie d liw i ł»  
r e .  N a  z a p ro s z e n ie  d y s p o n e n tó w  
M A S  s p ę d z i l iś m y  k i l k a  g o d z in  w  
c e n t r a ln e j  d y s p o z y to r n i  p o r to w e j,  
d o  k t ó r e j  z n ie c ie r p l iw io n e  m a ł ­
ż o n k i s ta le  d z w o n ią .  T o  je s t  p ie ­
k ło !  T r z e b a  t y l k o  p o d z iw ia ć  d y s p o ­
n e n tó w ,  k tó r z y  b a rd z o  g rz e c z n ie  
i n f o r m u ją  in te r e s a m k i . . . ,  że i u f o r -  
n ia c j i  u d z ie la  „ 011” .

D w ó c h  d y s p o n e n tó w  M A S  m a  n a  
p r a w d ę  w ie le  i n n e j  p r a c y  p r z y  
o b s łu d z e  s ta tk ó w  — p o ls k ic h  i z a ­
g r a n ic z n y c h  i  n ie  s ta ć  ic h  je s z c z e  
d o d a tk o w o  na  u d z ie la n ie  i n f o r ­
m a c j i  ro d z in o m  m a r y n a r z y .  R o b ią  
to  t y l k o  w  w y p a d k u ,  g d y  d z w o n i  
k to ś  spo za  S z c z e c in a .

G d z ie  w o b e c  te g o  m o ż n a  „ z a ­
s ię g n ą ć  ję z y k a ”  o te r m in ie  p r z y j ­
śc ia  s ta tk u  d o  p o r tu  lu b  o  a k t u a l ­
n e j  p o z y c j i  je d n o s tk i?

O c z y w iś c ie  w  in f o r m a c j i  p o c z to ­
w e j  „ 0»1” , k tó r a  s ta le  m a  a k t u a l ­
n y  w y k a z , s ta tk ó w  n a  w e jś c iu  d o  
S z c z e c in a  oraz. p o z y c je  je d n o s te k ,  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m o r z u  lu b  o b e c  
n y c h  p o r ta c h .  W y k a z  t a k i  k a ż d e g o  
d n ia  je s t  s p o rz ą d z a n y  w  P o ls k ie j  
ż e g lu d z e  M o r s k ie j .  O t r z y m u ją  go  
z a r ó w n o  M A S  .ja k  i  „ C l i ” , t a k  że 
d y s p o n e n c i M o r s k ie j  A g e n c j i  n ie  
d y s p o n u ją  ś c iś le js z y m i d a n y m i o d  
in f o r m a c j i  p o c z to w e j .  A  je ż e l i  n a ­
w e t ,  z  t y c h  c z y  in n y c h  p r z y c z y n ,  
z a c h o d z ą  z m ia n y  w  cz a s ie  p r z y j ­
ś c ia  s ta tk u ,  t o  i n fo r m a c ja  p o c z to ­
w a  je s t  o t y m  p o w ia d a m ia n a .

W  c z a s ie  p o b y tu  w  d y s p o z y to r n i  
p o r to w e j  m ie l iś m y  o k a z ję  p o s łu ­
c h a ć  j a k  d z w o n ią c e  p a n ie  n ie ­
g rz e c z n ie  o d n o s z ą  s ię  d o  p r a c o  i  
k ó w  M A S . R o z m o w a  — c z y n a  s ię  
z r e g u ły  b a r d z o  g rz e c z n ie , a le  g d y  
d y s p o n e n t  s ta n o w c z o  o d m a w ia  
u d z ie le n ia  i n f o r m a c j i ,  k ie r u ją c  
in te r e s a n t l ię  d o  „ 011” , w ó w c z a s  za  
C /y n a ją  s ię  g r o ź b y  w  r o d z a ju :  „ j a  
p a n u  p o k a ż ę ” , „ p a n  m n ie  p o p a ­
m ię ta ” , a czę s to  w  s łu c h a w c e  t e ­
le fo n u  d ź w ię c z y  s o c z y s ta  „ p o ls k a  
m o w a " .  S łu c h a ją c  t y c h  w ią z a n e k  
r u m ie n i l i ś m y  s ie ,  c h o c ia ż  ju ż  n ie ­
je d n o  s ły s z a ło  s ię  w  t y m  ż y c iu .

N a  p ro ś b ę  p r a c o w n ik ó w  M A S  
je s z c z e  r a z  p r z y p o m in a m y ,  że 
w s z e lk ic h  n a jh a r d z ie j  n a w e t  a k t u ­
a ln y c h  in f o r m a c j i  n a  t e n m t  cza su
p r z y jś c ia  s ta t k u  d o  p o r tu  o ra z
a k t u a ln e j  p o z y c j i  je d n o s te k  P Ż M
u d z ie la  „ 011” , n a to m ia s t  d y s p o z y ­
to r z y  M A S  n ie  b ę d ą  u d z ie la ć  ża d -i 
n y c h  i n f o r m a c j i !  ( k )

HANDLU


